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Prezydent Pieck
wzywa młodzież niemiecką
do walki przeciwko wojennemu 

„układowi ogólnemu
B E R L IN . .

\ \ J  D N IU  1 C ZE R W C A  odbył się w  Lipsku na placu M a rk -  
' ’  sa— Engelsa w ie lk i wiec pod hasłem w a lk i o tra k ta t  

pokojowy z Niem cam i i  przeciwko „układow i ogólnemu”.
N a  w iecu, w  k tó ry m  w z ię li

N A  P IĘ K N IE  ude ko ro io a -  
n ych  k o rta c h  szczecińskiego  
O g n iw a  o d b y ło  s ię  w  p o n ie d z ia ­
łe k  o tw a rc ie  tu rn ie ju  k la s y f i­
kacy jnego  to ten is ie . P odn ies ie ­
n ia  f la g i  P a ń s tw o w e j dobona li 
trz e j c z o ło w i za w o d n icy : m is trz  
P o ls k i O le jn iszyn , m is trz  P o l­
s k i ju n io ró w  K u la w ik  oraz  
szczec ińsk i za w o d n ik  t, t re n e r  
T łoczyńsk i.

N a z d ję c iu  zaw o d n icy  w ciąga  
ją  fla g ę  na-m aszt.

(F o to  S. C ieślak)

u d z ia ł uczestn icy I V  z jazdu  
Z w iązku  W o lne j M łodzieży N ie  
m ieck ie j o raz lic z n i m ieszkań* 
cy L ip ska , p rze m a w ia ł p rezy­
dent N ie m ie ck ie j R e p u b lik i De-i 
m okra tyozne j W ilh e lm  P ieck.

P rezydent P ieck s tw ie rd z ił, 
że na ród  n iem ieck i i  m łodzież 
niem iecka m a ją  przed  sobą 
dw ie  d ro g i. Jedna droga  p ro ­
w adzi do pogłębienia^ ro zb ic ia  
N iem iec i  do. w ciągn ięc ia  na* 
rodu n iem ieckiego w bre w  jego  
w o li do p rzygo tow ań  w o jen* 
nych. D roga  ta , to  droga za­
w artego  przez A denauera  „ u -  
k ładu  ogólnego” , prowadząca w  
sposób n ie u n ikn io n y  do w o jn y  
i zag łady narodu n iem ieckiego.

D ru g a  droga —  to  d roga  
w skazana przez n o ty  rządu  r a ­
dzieckiego. D roga  ta  p ro w a d z i 
do p rzyw rócen ia  jedności N ie* 
m ieć j  do p rzyśp ieszen ia  zawąi* 
c ia  t ra k ta tu  pokojowego " z 
N iem cam i. O tw ie ra  ona przed  
narodem  n iem ieck im  perspek* 
tyw ę  ro zw o ju  gospodarczego i  
ku ltu ra ln e g o , ro zw o ju  niezależ­
nego b y tu  państwowego.
„T a k  tuięc —  ośw iadczy ł p re ­

zydent P ie ck  —  stanowcza w a l 
k a  p rzec iw ko w o jennem u  „ u k ła  
dow i ogólnem u” , w a lk a  o sprat 
w ie d liw y  t r a k ta t  poko jo w y  ze. 
zjednoczonym i N iem cam i, je s t  
w a lką  o pokojow ą, szczęśliwą  
przyszłość N iem iec

M ów iąc o nocie rz ą d u ' ra *  
dzieckiego z 24 m a ja , p rezy* 
dent P ieck w y ra z ił głęboką 
wdzięczność Z w ią zko w i Radziec 
k iem u  i  G enera liss im usow i 
S ta lin o w i za obronę żyw otnych 
in te resów  narodu n iem ieckiego.

Po w iecu odbyła  się w  L ip ­
sku  w ie lk a  m a n ife s ta c ja  m ło­
dzieży, •

Gościnne występy
Rosyjskiego
Teatru
Dramatycznego
w Szczecinie

Gheorghiu Dej
prezesem
Rady Ministrów
Rumuńskiej
Republiki
Ludowej
B U K A R E S Z T

W D N IU  2 C Z E R W C A  o d by ła  
się ko le jn a  sesja w ie lk ie g o  

zgrom adzenia narodow ego, na 
k tó ry m  podano do w iadom ości 
ośw iadczenie cz łonka  A k a ­
d e m ii, P a rhona , zaw ie ra jące  
p rośbę zw o ln ie n ia  go z obow iąz 
k ó w  przew odn iczącego p re zy ­
d iu m  w ie lk ie g o  zgrom adzenia 
narodow ego z u w a g i na  sędzi­
w y  w ie k  i  og rom ne przeciąże­
n ie  p racą  n a u ko w ą . •

Sesja w y b ra ła  je d n o m yś ln ie  
P e tru  Grozę p rzew odn iczącym  
p re z y d iu m  w ie lk ie g o  zg rom a­
dzen ia  narodow ego. N a  s ta n o w i 
skc prezesa ra d y  m in is tró w , 
k tó re  s p ra w o w a ł P e tru  Groza 
w y b ra n o  je d n o m y ś ln ie  sekre ta ­
rza  K C  R u m u ń sk ie j P a r t i i  R o­
b o tn icze j —  G h e o rg h iu  D eja.

Rekordowa
liczba
urodzin
w maju
w  Szczecinie
W  M A J U  szczec ińsk i U rzą d  

S tanu C yw iln e g o  n a jw ię c e j 
ro b o ty  m ia ł ze sporządzaniem  
a k tó w  u rodzen ia  n o w o p rz y b y ­
ły c h  n a jm ło d szych  o b y w a te li —  
bo aż 815 (re k o rd o w y  m ies iąc  w  
b ieżącym  ro ku ).

Ilość  za w a rty c h  zw ią zkó w  
m a łżeńsk ich  spad ła  n ieco  w  po 
ró w n a n iu  z u b ie g ły m i m ies ią ­
cam i i  osiągnęła w  m a ju  c y frę  
211.

(ape)

IM  K O Ń C U  m a ja  b r. odbyło  
* "  s*? w  w o j. kosza lińsk im  w  
pow. b y tow sk im  u roczyste  za» 
kończenie e le k try f ik a c ji g ro ­
m a d : Przewóz, K lączno, O rło ­
w a  —  D ąbrow a  i  C zarna  —  
Dąbrow a, zam ieszkałych przez  
ludność au tochton iczną.

(C Ą E ~  fot, Gtlle).

W
a 
w  
e .

porachunki
między
amerykańskimi
marionetkami
w południowej Korei

w ytw o rzy ła  się tam ,w yso ce  napię ta 
s y tu a c ja  w sku te k  an ta go n izm u m ię  
dzy  dw om a a rcy rea kcy jnym i s tro n , 
n ic tw a m i —• L i  Syn -m ana i  K im  
Son.su.

W alka m ię dzy  ty m i dw om a s tron  
n ic tw a m i zaostrza się coraz ba r­
dz ie j. zwłaszcza, że L i  Syn-m an, 
pragnąc zapewnić sobie ponow ny 
w ybó r na  prezydenta , n ie  przebie. 
ra  w  środkach. Ja k  donosi jap oń ­
ska agencja „K ło d o  C usim “  w  Pu- 
san ie ogłoszono s ta n  w o je nn y . D nia 
27 m a ja  żandarm eria L i  Syn -m ana 
zaaresztowała 50 cz łon ków  tzw . 
„zgrom adzen ia narodowego14 k tó ­
rzy  głosow a li p rzeciw ko w ysun ię te­
m u  przez L i  Syn-m ana p ro je k to w i 
ustaw y, zm ie rza jące j do re fo rm y 
„k o n s ty tu c ji“  w  k ie ru n k u  przyzna 
n ia  prezydentow i nieog raniczone j 
w ła d zy . „Zgrom adzen ie narodowe“  
p ro je k t te n  od rzuc iło  g łosam i k l ik i  
K im  Son.su. Wówczas L I  Syn.m an 
zm ob ilizow a ł żandarm erię i  w ierne 
•o b ie  o d dz ia ły  w ojskow e, otoczy ł 
gm ach „zgrom adzen ia narodowego“  
i  aresztował p rzec iw n ików , f ł ie  o - 
beszło się p rz y  ty m  bez rozlew u 
k rw i.  Z rozka zu  L i Syn-m ana zo. 
s ta ł także aresztow any i  p o b ity  pre 
m ie r  Czan T iak.sa nu . Zm uszono go 
do  podan ia  się do d y m is j i. .

Jak  podkreśla japońska agencja, 
w yda rzen ia  te  świadczą o ca łkow i­
tym  rozprężen iu wśród m arion etko  
wych wł&iiss eofetoiowo . W -  
Buca,

Do 6 czerwca br. w y ­
stępuje w  Teatrze P o l­
skim  w  Szczecinie Z e ­
spól Rosyjskiego Teatru  
Dramatycznego. Zespól 
ten w ystaw i dziś sztukę 
G alana „Pod złotym  
orłem ”, zaś 6 bm. „M a r  
tw e dusze” Gogola.

Początek wszystkich 
przedstawień o godŁ. 
19,15. Przedsprzedaż b i­
le tów  1 przyjm ow anie  
zam ówień zbiorowych z 
zakładów  pracy w  k a ­
sie teatru.

J E D N A  z em ocjonujących  
scen w  „3 0  S R E B R N I­
K A C H ”  H . ' F a s ta , w ys ta w ia * 

nych  o s ta tn io  przez baw iący  
na  gościnnych  ̂ występach io 
Szczecinie zespól R osyjskiego  
T e a tru  D ram atycznego N a  
zd ję c iu  —  P IE T R A K O W S K A  
w  r o l i  H i ld y  i  Z J M O W IE C  w
tś i & U m -.,

K ra jow a  Federacja  Zw. Zaw. K o le ja rzy

ogłosiła strajk
na znak solidarności w walce

o uwolnienie Jacques Duclos
przeciw gwałtom rządu, 
w obronie wolności, 
pokoju i republiki
P A R Y Ż

h.M tA N C U S K A  PR ASA D E M O K R A T Y C Z N A  donosi o 
’ coraz liczniejszych m anifestacjach ludności przeciwko  

faszystowskim represjom  rządu P in ay ’a. W  całym  
k ra ju  odbyw ają się wiece i k ró tko trw a le  s tra jk i pod hasła­
mi: „Żądam y zwolnienia Duclos i  innych patrio tów ”, „Pro  
testujemy przeciwko rew izjom  w  organizacjach dem okra­
tycznych i innym  aktom bezpraw ia ze strony rządu” .

S E K R E T A R IA T  F ra n cu s­
k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j. o - 
g ło s ił k o m u n ik a t, w  k tó ry m  
p ro te s tu je  p rz e c iw k o  no w e ­
m u  zam achow i, dokonanem u 
przez rząd  P in a y ’a n a  F raneu 
ską  P a r t ię  K o m u n is tyczn ą  i  in  
ne o rgan izac je  d e m o kra tycz ­
ne.

31 m a ja  p o lic ja  pod  p re te k ­
stem  r e w iz j i  w ta rg n ę ła  do lo -  

a lu  K C  F P X , sp lą d ro w a ła  
b iu ra  i  zdem o low a ła  u rządze ­
n ia  b iu ro w e . W ta rg n ię to  ró w ­
n ież do  b iu r  tow a rzyszy , ch ro  
n io n y c h  n ie tyka ln o śc ią  pose l­
ską i  sp lą d ro w a n o  je  w  ich  
n ieobecności.

W  tych w arunkach jest 
rzeczą oczywistą, że rząd bę 
dzie mógł stw ierdzić, ja k o ­
by w  aktach, wywiezionych  
przez policję, zabrano to 
właśnie, co rząd chciał tam  
podrzucić.
S e k re ta r ia t K C  F P K  p ro - 

w szys tk ie h  lu d z i p racy, 
a b y  w y n ik i te j t .  zw . re ­
w iz j i  u w a ż a li za z w y k łe  k ła m  
s tw o  p o lic j i  i  w żyw a  k lasę  ro ­
bo tn iczą  i  ca ły  k r a j  d o  spotę­
g o w an ia  w spó lne j a k c j i  p rze ­
c iw k o  faszyzm ow i i  w o jn ie .

P on iew aż o c z y w is ty m  żarnie 
rżen iem  rzą d u  —  s tw ie rd za  
k o m u n ik a t —  je s t u n ie m o ż li­
w ie n ie  le g a ln e j dz ia ła lnośc i 
p a r t i i  s e k re ta r ia t K C  F P K  po ­
s ta n o w ił, że tym czasow o, do 
c h w il i  ponow nego udostępn ie ­
n ia  lo k a lu  K o m ite t  C e n tra ln y  
F ra n c u s k ie j P a r t i i  K o m u n i­
s tyczne j przenosi sw ą s ie d z i­
bę do  k lu b u  p a rla m e n ta rn e g o  
F P K  w  Z g ro m a d ze n iu  N a ro ­
d o w ym .

4 czerwca —  to znaczy dziś 
—  w e wszystkich fabrykach  
m etalurgicznych odbędą się 
s tra jk i na znak protestu prze­
c iw  uw ięzieniu Jacques Duc­
los.
f ) Z l S  S T A N Ą  w  ca łe j F ra ń  
L / c j i  w szys tk ie  ko le je . K r a ­
jo w a  Fede rac ja  Z  w . Z a w . K o ­

le ja rz y  og łosiła  apel, w z y w a ­
ją c y  wszystkich ko lejarzy we 
wszystkich okręgach, we wszy 
atkieh miejscowościach do 
stra jku  od środy, dnia 4 czerw­
ca, na znak solidarności z 
w szystkim i patrio tam i F ra n ­
c ji, domagającymi się zwolnię  
kia  Jacques Duclos i  na do­
w ód przeciwstawienia się a k ­
tom gwałtu ze strony rządu, 
godzącego w  wolność, pokój 
i  republikę.

„Żądam
natychmiastowego
zaprzestania
tych
morderstw“
- oświadczył

gen. Nam-lr
nu wiadomość 
o nowych masakrach 
jeńców wojennych 
na wyspie Kożedo

Ą  G E N C JA  N o V y c h  C h in  do 
-^ -n o s i, że w ładze  a m e ry k a ń ­

sk ie  d o k o n a ły  no w ych  k rw a ­
w y c h  m a sa kr ko re a ń sk ich  i  
ch iń s k ic h  'eńców  w o je n n ych  
na w ysp ie  Kożedo i  w  je d n ym ’ 
7. obozów ko ło  Jonczhon. Ż o ł­
dacy  a m e rykańscy  z a b ili i  zora 
n i l i  26 jeńców .

R ozgłośnie a u s tra li js k ie  do ­
n io s ły , że 30 m a ja  b r . na w ys  
p ie  K ożedo za b ito  czterech i  
z ra n io n o  ró w n ie ż  czterech je n  
ców  w o jennych .
■ R ad io  lo n d yń sk ie  podało, że 

w  obozie k o ło  Jpnczhon zab i­
to  5 je ń có w  i  z ra n io n o  15.

N A  S T £ . 2)

W  Dychowie
kończą się już 
prace przy
uruchomieniu
nowego
turbozespołu
O F IA R N A  P R A C A  załogi 

e le k tro w n i wodnej w  Dy= 
chow ie p rz y b liż a  szybko dzień 
u ru ch o m ie n ia  I I  turbozespołu. 
Z  c h w ilą  dokonania ostatecz­
nych  p ró b  e lek trycznych  i  m e­
chanicznych now y turbozespół 
będzie m ó g ł rozpocząć pracę w  
służb ie naszej gospodark i na­
rodow ej. W  pracach nad mon= 
tażdm  w spółzawodniczyło 10 
b rygad , znacznie przekracza= 
ją c  norm y.

B u d u ją ca  się na jw iększa  w 
k ra ju  e le k tro w n ia  wodna w  D y 
chow ie, k tó ra  po łączy ła  w  je d ­
ną całość system y energetycz­
ne pó łnocny i po łudn iow y, je s t 
w ie lk im  osiągnięciem naszej 
m łode j techn ik i, z rea lizow anym  
dz ięki pomocy Z w iązku  R a­
dzieckiego.

KTO WYGRAŁ
pierwsze

3 NAGRODY
w Czechosłowackim 

Konkursie 
Filmowym

„K u rie ra11?
Patrz strona druga

Cena 15 grosły A

8 K V R I C R
ROK V I I I  ŚR O D A  4 C ZE R W C A  1952 r. N r . 133 <3278)
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Rozwiązanie 
i nagrody
w  Czechosłowackim 
Konkursie Filmowym
„Kuriera“
V \7  ( 'Z O R A J , w  re d a k c ji „ K u t  
'  '  n e ra ” , ko m is ja  pod prze- 

n o d n ic tw e m  F e liksa  K O L A N * 
D Y , szefa szczecińskiej ekspo­
z y tu ry  C e n tra li W yna jm y. F iU  
•mów, dokona ła  losow ania n a i 
g ró d  konkursow ych.

P IE R W S Z Ą  N A G R O D Ę  
( teczkę skórzaną) o trzym u je  
ro bo tn ica  R O Z A L IA  K O W A L ­
S K A , zam. w  Szczecinie p rzy  
u l. K r .  J a d w ig i 1111,

D R U G Ą  N A G R O D Ę  (se r­
w is  (tbiadoujy na  sześć osób) 
w y g ra ła  uczennica L ic . P la* 
stycznego Z D Z IS Ł A W A  P IE ­
T R Z Y K  z u l. K rzyw oustego  19 
w  Szczecinie.

T R Z E C IĄ  N A G R O D Ę  (dam ­
ską  torebkę skó rzaną ) o t r z y  
in u je  uczeń R O M A N  Ł A G Ó W * 
S K I  z Jas ien icy, u l. M a rc in a  
S I (będzie ładny  podarek d la  
•mamusi lub s io s try ) .

N A S T Ę P N E  N A G R O D Y  (4  
do 4-5) og łos im y w  num erze ju ­
trze jszym . O te rm in ie  rozdan ia  
n a g ró d  pow iadom im y osobno. 
P R  A W ID Ł O W E  
R O Z W IĄ Z A N IA

A  O TO  Usta p ra w id ło w ych  
rozw iązań  poszczególnych 

zadań konkursow ych. P rzyp o ­
m in a m y , że na  każde py tan ie  
można było  udz ie lić  dvńe róż­
ne odpow iedz i:
1. „B ó j skończy się ju t r o ”  —  

„D S  70 n ie  dz ia ła  
£. M a ły  P a rty z a n t”  —  „W esot 

la  T ró jk a ” .
S. „ A k c ja  B ”  —  M is trz  A lesz” . 
4. „M is t r z  A lesz”  —  B ó j skoń* 

czy się iu t r o ” .
6. „ B ryg a d a  s z lif ie rz a  K a rh a -  

na ”  —  „ B ó j skończy się  
ju t r o ” .

6. „M a ły  P a rty z a n t”  —  „W e ­
soła T ró jk a ” .

7. „ Wesoła T ró jk a ”  —  ,.B ry ­
gada s z lif ie rz a  K a rh a n a ” .

Co Guderian może powiedzieć Amerykanom

o swych doświadczeniach pod Moskwą?

Przyszłość umowy bońskiej
przedstawia sie ponuro
—  stw ierdzają obserwatorzy am erykańscy

Naród niemiecki potrafi ztarzfć dzieło 
kapitalistyczno-generalskich machinacji wejennycn

PO D P IS A N Y  W  B O N N  „układ ogólny” znany jest w  
N iem czech ja k o  General vertrag  —  układ generalny. 
Z achodn io  -  niem iecki dziennik „Schleswig - Holstei­

nische Tagespost'’ zna laz ł d la ń  określenie bardziej trafne, 
tw ie rdząc , że u k ła d  jest bardziej generalski niż general­
ny. Is to tn ie ! W  ko la ch  h. gencrallc ji h itlerow skiej „układ  
ogólny” w y w o ła ł najbujn iejsze nadzieje —  spowodował 
odrodzenie się n a jb a rd z ie j fantastycznych zamierzeń odwe­
tow ych .

T U Ż  P O  C E R E M O N II pod-

O to dlaczego p rze w id z ia n i przez C zo łow y ko m e n ta to r  am e ryka ń - 
m ie dzyn a ro do w y ka p ita liz m  na w y  sk i, W a lte r  L ip pm an , ostrzega Am e 
kon aw ców  i  żanda rm ów  „z in te g ro -  ryk a n ó w  p rze d  p o lity k ą  am e ryka n  
w an e j E u ro p y “  ge ne ra łow ie  H it le ra  skiego D ep arta m e n tu  S tanu: 
na ds taw ia ją  uszu i  w y k a z u ją  n ie -  „P o lity c z n a  przyszłość na leży dc 
c ie rp liw ą  ruch liw ość . W przągnlęcie ty * *»  k tó rz y  Id e n ty f ik o w a n is ą s  

, .7 , . „  , w y s iłk ie m , zm ie rza jącym  do zakor
się do s ił poc iągow ych w ie lk o k a - czenla po flz iam  N iem iec... In ic ja -  
p ita lis iy c z n y c h  in te resó w  zawsze ty w a  w  sp ra w ie  jed no śc i N iem iec., 
b y ło  b lis k ie  te m u  środ ow isku , a n ie  je s t w  naszych rękach, a \ v r ę -  
. . . . . .  . .  , .. _  kach  ZSRR. N ie  odzyskam y in ic ja .

x w  _ dzis ia j łechce z łud am i odbudo. ty w y  w  N i em czech i  w  E u ro p ie  ta k
• dow ania w łasnych in te resów  k ia - długo, ja k  długo p ro w a dz ić  będzie-

p isa n ia  d o n ió s ł korespondent ‘  m m m m , o lb rz y m i®  m y  p o lity k ę , k tó ra  o tra ym a ć  sioh n ń s V i .N i*w  V n r l r  P o s t’ ’ n  sow ycn i  KP.stowycn na o iD rzym icn  „nrio-iam N iem ie c “ ,
obszarach E u ro p y  ś rod kow o­
w schodn ie j.

W  A T E L IE R  bańskich k ra w  
ców w o jennych.

(Rys. K u k ry n ik s y )

bo ń sk i „N e w  Y o rk  Post”  O M  o może ty lko  przy podziale N iem ie c '
w zm ożone} ru c h liw o ś c i gene- obBt o r * ck  S t ro p y  iro a k o w o -  D LA TE G O  też am e ryka ńska a- 
ra łó w  h it le ro w s k ic h . P o roz- VSC °  ”  * genc ja  U n ite d  Press donosi
mieszczaH się o n i w  siedzibach P O N U R A  P R ZYSZŁO ŚĆ  s tro ja ch  w  T r iz o n ii:
zachodn ion iem ieck iego  ju n k ie r  U M O W Y  D O Ń S K IE J  „A tm o s fe ra  je s t chłodna i  nie
a tw a  i  m a e n a tp v i'i w ie lk o n rz e  widać radości w  N iem czech zachód
s iw a  i  m a g n a te m  w ie iko p rzc  *  t ę    ia v  w j adom o —  ee- nich- władze prowincjonalne od-
m y s ło w e j I  finansow e ] „U S l-  A  J3*  w id u o ra o  ge  m 6Wj i y  uczczenia podp isan ia  ukła-
łu ją c  w  s p o ko ju  p rz e trw a ć  n e r a l ic ja  tw o r z y  ty lk o . . .  przez obchody i  m an ife s ta c je “  
t ru d n y  o k re s ” . P rzyw ró ce n ie  Pia n y> a  k r e w  p rz e le w a ją . . .  żo ł d l a t e g o  25.000 p o lic ja n tó w  
przez A denauera  fa n fa r „D e u  n 'e rze- Z  ro zu m n e j oceny tego  to w a rzyszy ło  cerem oniom  bońsk im , 
tsch land  ü b e r alles”  " ja k o  n ie z m ie n n e g o  s ta n u  rzeczy w y  a czterech p o lic ja n tó w  od c h w ili 
a ko m p a n ia m e n tu  do u k ła d u  n ik a te  w ś ró d  in n y c h  z a in te r e -  w y ląd ow an ia  Achesona w  B o nn do 
genera lsk iego  ro zp a liło  w  ty m  suw anych u k ła d e m  b o ń s k im ,  c h w ili jeg o odlotu n ie  odstępowało 
śro d o w isku  żądzę odw etu  i  po g fcbok ie  w ą p l iw o ś c i  w  celność go na k ro k . 
w ro tu  do  ka to w sk ie g o  rze m io  - u k ła d u  ogólnego” . W z m ia n - d l a t e g o  m ieszczański organ 
sła , sp raw ow anego aa fü h re -  ko w a n y  ju ż  d z ie n n ik  a m e ry - ' “ '• '» “ o - n ie m i.®  „A ach en er 
ro w s k ic h  czasów w  E urop ie , k a ń s k i  „N e w  Z o r k  P ost”  d a je  N ach rich ten »  a .n .i.a o , i w iadom ość 
K ore sp o n d e n t „N e w  Y o rk  im  w y ra z  w _ a rty k u le , za tytu- 
P ost”  zapew n ia , że p o g ro b o -  ło w a n y m :
w e  narzędz ia  h itle ro w sk ie g o  k o ń s k ie j p rze d s ta w ia  się panu

o podp isan iu  „u k ła d u  ogólnego“  ' 
„P rzysz łość u m o w y  żałobnej obw ódce i  p isa ł:

„Martwe dusze“ Gogola
Gościnne występy Rosyjskiego 

Teatru Dramatycznego w Szczecinie
„M A R T W E  D U SZE“ , n a jzna ko ­

m itsza  pow ieść — poem at Gogola 
dość szybko doczeka ły  się rea liza ­
c j i  scen iczne j, j a k  zresztą w iększość 
pcW ieści i  op ow iadań tego w ie lk ie ­
go p isarza. ( „M a jo w a  n o c ", „T a ra s  
B u lb a “  i  in .). T a k  w ie lk a  b y ła  ich  
s iła  d ram atyczna, ta k  ba rw n e  i  ży ­
w e  ob razy  i  postacie, że inscen i­
zac je te  na rzu ca ły  się po p ro s tu  ja  
k o  konieczność.

sk ich ty p ó w : Czyczykow (W . R ia 
how ), P liu szk in  (K . Im m one n) 
N ozdriew  (J. B iru l in ) ,  Korobcczka 
(Iw an ow a -  W arłam ow a) i  in  
przesunęła się p rzed naszym i o- 
czarni w  b a rw n ym  korow odzie . 
B y ły  to  p ra w d z iw e  żyw e postacie 
z w ie lk ie j ko m e d ii gogo iow skte j, 
oczyszczone z obciążeń fo rm a li-  
stycznego te a tru , z g ro te sk i i  ła t­
w e j fa rs y  — a przecież ta k  k a p i­
ta ln ie  kom iczne , że daw no sala 
szczecińskiego te a tru  n ie  roz ­
b rzm iew a ła  ta k  szczerym  śm ie­
chem .

Sł u s z n i e  s tw ierdzono , te  w  
„M a rtw y c h  duszach“  obraz d z i­

k ie g o  zw y ro d n ie n ia  szlacheckiego
, , l ,n u "  u k .s .I M  « M c a„ s2e., to a„ , y sukc. s 
a rtys tyczn ym  1 eW , 1»- R o s ,Jskle Bo T e a tru  D ram a,
to ch  n ie  m a t .  przedtem  lite r« « .™  « ■  k l6  p o a k re a lć  , „ eba 
rosy jska . W ie lk i k r y ty k  E .e lm .k l /  „ m ‘ J , Pu m a n l . m  z ,  
p isa ł, że gogo low sk ie  ty p y  z „M a r-
tw y c h  dusz“  — to  z ja w isko  n ie  ty l  
ko  ro sy jsk ie : „cho c ia ż  w e  F ra n c ji 
i  A n g l i i  C zyczykow y n ie  sk u p u ją  b ć
dusz m a rtw y c h , ale p rz e k u p u ją  du  Hi_ja fi hm  v 
sze żyw e do „w o ln y c h  w y b o ró w “ .
A  D. B la go j w  a r ty k u le , pośw ięco­
n y m  s tu le c iu  śm ie rc i Gogo la s tw ie r  
dza, że od  ro zm a itych  S o ba k iew i- 
czów, Czyczykowych. N ozdriewów  i 
in n ych  ro i się dziś w  sprze da jnej 
zm arsha llizo w a ne j E u ro p ie  zachod­
n ie j. w  obozie anglo -  a m e ryka ń ­
sk ich  podżegaczy w o je nn ych .

W ca rsk ie j R o s ji s ta rano się in ­
scen izacjom  dz ie ł Gogola odebrać 
ic h  rea lis tyczn ą  siłę , zab a rw ić  je  
gro teską, a p rzez to  s tę p ić  zabójcze 
ostrze s a ty ry . D op ie ro  po  R ew o lu­
c j i  P a źdz ie rn ikow e j dz ie ło  Gogola 
m og ło  p rze m ó w ić  ze sceny z całą 
potęgą i  p ra w d ą. P rze ło m o w ym  mo 
m en tem  b y ła  — g d y  chodzi o „M a r  
tw e  dusze“  — sław na inscenizac ja 
S tan is ław sk iego z r .  1920 w  M o­
sk ie w sk im  Tea trze  A rtys tyczn ym .

. rosyo
N scy p rze kaza li w  „M a rtw y c h  du 

szach“  w span ia łe  tra d y c je  g ry  a k ­
to rs k ie j — ja k  s ły n n y  M oskw in  w 
r o l i  Nozdriewa czy Leon idów  w  ro 
l i  P iiuszk lna . W ystaw ienie dz ie ł Go 
go la je s t i  dziś na jp ię kn ie jszą  am ­
b ic ją  na jlep szych  scen rad z ie ck ich  
— ze w zg lędu na  fe no m e lną w proś 
św ieżość, s ilę  i  barw ność sytuae j 
1 typ ów .

Zespół rosy jsk ieg o  T ea tru  D ra ­
m atycznego, k tó ry  jkV.~ sw oją 
trzec ią  z  ko le i sztukę w  Szczeci- 
n ie  o b ra ł „M a rtw e  dusz-“ , dat 
p rzedstaw ien ie  artysty?® « '« d o j­
rza łe, i  oparte  na w y b itn e j grze 
całego zespołu. G a le ria  gogo lo '1 -

z ty m  w iększym  uznan iem , 
s iąg a ię ty  zosta ł w  tru d n y c h  
ru n ka ch  te a tru  objazdow ego. Z n a ­
k o m itą  tę  sztukę m ożna będzie jesz 

Tea trze  P o lsk im , 
d n ia  6 bm  w  os ta tn im , n ie s te ty , 
d n iu  -w ystępu R osy jsk iego T e a tru  
D ram atycznego w  Szczecinie.

(F. J.)

lu d o b ó js tw a  czynią usilne sta 
ran ia  o naw iązanie łączności z 
kolam i am erykańskim i, angiel 
s k im i i  francuskim i, ubiegając 

s ta n o w iska  w  „ a rm ii 
e u ro p e js k ie j” .

G E N E R A L S K IE  
N A D Z IE J E

O b se rw a to r s to su n kó w  w  
T r iz o n ii p isze w  a r ty k u le ;

„P o m im o  w m a w ia n ia , że ud z ia ł 
w  a rm ii eu ro p e jsk ie j i  u k ła d  ogól
n y  są ba rdzo ko rzys tn e , w śród 
N iem ców  rośn ie  poczucie , że o- 
szukano ic h  ...Uczucie to  w y p ły ­

w a  ze szczerego dążenia do z jed ­
noczen ia k ra ju  i  po zbyc ia  się 
a rm ii  o k u p a c y jn e j“ .
Najlejadej w ie d zą  o ty m  sam i 

i  d a ją  te m u  w y ra z
r y iE N O T K  .m ,ry E « ń ,h i P „ y t . -  G r a jk a m i ,  de-
A - 'c z a  rozm ow ę z jed n ym  z ty c h  /  . <
genera łów , n ie  w ym ie n io n ym  z na - m o n s tra c ja m i 
zw iska  „w e te ra n e m  w o jn y  w  P o l­
sce i  Z w ią zku  R ad z ieck im ", o fia ­
ru ją c y m  no w ym  panom  swe

„ K to  zagraża bezpieczeństwu 
N iem ców , w o ln ośc i słow a i p ra ­
wa? W  każd ym  p rze m ó w ie n iu  sły 
szy się s ta le je d n o  w ezw anie, że 
w in n iś m y  się uzb ro ić  p rze c iw ro - 
sy jsko  i  p rze c iw ko m u n is tyczn ie . 
Dlaczego? Czy S ta lin  zaatakuje 
Zachód? N ie  na pa d ł nań w czo ra j, 
n ie  napadn ie nań dziś i  n ie  uczy­
n i tego ju tro . . .  Dziś wezw ano nas 
znow u do szarży na W schód. Lecz 
n ik t  ju ż  n ie  osiod ła  ko n ia  do ta ­
k iego przedsięw zięcia , bo każdy 
w ie , że na naszej śm ie rc i m a ją  się 
tu czyć  cudze In te re sy “ .

G U D E R IA N Y  T A JĄ

D LA TE G O  b. gene ra ł n ie m ie c­
k i  i  dow ódca 126 d y w iz ji p ie cho ty  

. - . ,  , H it le ra , K u r t  H a h lin g , w  liś c ie  o-
tw * ,« ™ ,  „k ie ró w » .« ™  ao o u m .  

° n “  , ostrzega p rze d  po w tó rze n iem

p r z e c iw  u k ła d o w i  g e n e ra ls k ie  P R A W D Ę  
m u , p r z e c iw  p o d ż e g a n iu  ic h  °  

usiu -  d o  w o jn y  p rz e z  b o ń s k ie  m a r jo  z  W O JN Y  P R Z E C IW  ZSRR  
¿ ['„d o ra d c y  a rm ii am e ryka ńsk ie j“ , n e t k i  i  a m e ry k a ń s k ic h  re ż y s e  

W  p o czą tkow ym  okres ie fo rm o w a  r ó w  ty c h  m a r io n e te k ,  
n ia  „ a r m i i  e u ro p e jsk ie j“  p rze w i-  O  p o p e łn io n y m  n a  n a ro d z ie  
dziane są w  n ie j stanow iska d la  3
generałów hitlerowskich; zawarte z nand są g łęboko  sam i reżyse-
A denauerem  u k ła d y  prze w id u ją  r z y .  CHo jeden  z  p ie rw szych  eksp e rym en tu  z 1939 i  1941 r . p rzy - 
je d n a k  pow o ła n ie  ko m is ji n ie -  ko m e n ta rz y  a m e ry k a ń s k ic h  po  pom ina ją c  m u  b itw ę  pod M oskw ą, 
m ie cko  -  a lia n c k ie j d la  re w iz ji w y  p o dp isan iu  u k ła d u  g ene ra lsk ie  H ó h lin g  py ta , czy G u de ria n  zapo- 
ro kó w  na n ie m ie c k ic h  przestępców go, z a w a rty  w  p y ta n iu  i  odpo TOnja ł o tys iącach p o leg łych  i  zm ar 
w o je n n ych . W śród srom otn ie  p o b i-  w ie d z i a g e n c ji „U n ite d  P re s s ” . zj yCh  żo łn ierzach sw ych d y w iz ji 
ty c h  U ra lo b u rcó w  n  w o jn y  św ia- „Co p rz e c ię tn e m u  Niem cow i pa nce rnych 1 czy w spo m n ien ie  o 
to w e j pa nu je  w ię c  uzasadnione d a u k ła d  o g ó ln y ? ”  C zytam y W  tych  dn iach rozpaczy n ie  bu dz i w  
p rzekonan ie , iż  liczba  ta zostanie odpow iedz i m  in . !  n im  sum ien ia,
przez am e ryka ńsk ie go nam ie s tn ika  „D o m  jeg o (przecię tnego o b yw a , 
zachodn ie j E u ro p y , R idgw ay‘a, te la  n ie m ie ck ie go ), za jm ow a ny  do- 
szybko i  w ie lo k ro tn ie  pom nożona; tychczas przez A m e ryka n ó w , F rań  

. . . .  , . , u • . cuzow, czy  B ry ty jc z y k ó w , zostanie
ze po k i lk u le tn im  bezrobociu nastą m u  n a jp raw d op od ob n ie j zw róco- 
p i pod o p ie ku ń czym i sk rzyd łam i ny , jed na kże  w  znacznie gorszym  
tego am e ryka ńsk ie go  następcy te u - s ta n ie  n iż  zna jdo w a ł się

„ A  m oże G u de ria n  s tra c ił su­
m ie n ie , skoro  um ie  na  now o go­
dzić się na m ordo w an ie  lud z i?  Ra 
dzę m u pow iedzieć A m eryka no m  
praw dę o jeg o  dośw iadczeniach 
pod M oskw ą. W ówczas będzie 
m ó g ł tw ie rd z ić , że u c z y n ił coś 
d la  p o ko ju ...“

T V T A JW Y B IT N IE JS I a r tyśc i ] 
l i  scy p rze kaza li w  , .M a rtw y  c

Bosman Gąbka
D O R S Z : —  Cóż to u  licha  

za now y tan iec?

B O S M A N  G Ą B K A : —  N a ­
zyw a się „ u  la  B ik in i ” . P o la  
ga  na  tym . że tancerze postę* 
p u ją  dw a k ro k i w  przód, a co­
f a ją  się tysiące- la t  wstecz.

G u d e ria n  s tra c ił sum ien ie  i

Alimenty zostaną , » , . , , , -
w yp łacone n ie  za okres od  c h w il i  K c iiis K ic n , a  ró w n o c z e ś n ie  je d -  
u ro d z in  dziecka, lecz za okres od n y m  Z w s p ó ł tw ó r c ó w  u k ła d u  
“ Ä  S i T Ä  « e n e n l ^ a o .  S t r a c i!  s u m ie -  
dz ie  m ó g ł śpiew ać „D e u tsch la n d  D ie  p o d  M o s k w ą  w r a z  z e  z d ro  
üb e r a lles“  jednakże je że li je s t w  w y m  ro z s ą d k ie m . D a w n i je g o  
w ie k u  od  18 do 26 la t  zostan ie pow o _  . J1.s
ła n y  na 18 m ies ięcy do w o jska . p o d k o m e n d n i,  ż o łn ie r z e  1 l i c z  

“  -z p ie rw szy  też  od 7 la t  bę- n i  ach o f ic e r o w ie ,  k tó r y c h  d o -  
g ł (o rzec ie tny  ob yw a te l n ie  ś n - ia H ń T o n i. w. ̂ . i - i . .  — ! . : .  _. _

____  , okres ie
* - r - u_ re k w iz y c ji.  C órka  jeg o , je ś li po- 
to nsk ieg o fu h re ra  — „b łog a ro b o - Sj atj a n ie ś lub ne dziecko, k tó re go
ta* na d  p la n a m i pomszczenia k ię -  o jce m  je s t żo łn ie rz  a lia n c k i, będzie .   -
s k i przez w y tę p ie n ie  znienaw idzo- m og ła  zw ró c ić  się do w ład z  b r y ty j -  m c  d la  p o k o ju  n ie  u c z y n i ,  b o  
n y ®  « . r o t t w  stowlsńftlch. z  1» . ,=ZtabÓW.
bością na s łu ch u ją  n iem ieck ie  e le- '  '
m e n ty  odw etow e ta k ic h  zachęt ame 
ryka ń sk ich , ja k  je  ostatn io og ło­
s i ł  „N e w  Y o rk  D a ily  M irro r“ , pod. 
szep tu jący znacząco:

„p rz e z  1600 la t  N iem cy  s tanow i­
ły  b a rie rę  p rze d  marszem S ło- ---------¿- - j--- - -------------------------- * «w -
w ian ... na  Europę ... I M « ,  f . ™ d ? 5 ia  ® “ sk ie w s k ie ,  s ta
na dz ie ja  N A T O  (sztab a tla n tyck i)  k ic h  h o te li, k tó re  do tychczas zare- b n g ra a z K ie  i  b e r l iń s k ie  p o -  
leży  w  N iem czech — w  k ra ju , któ  zerw ow ane b y ły  d la  o b co k ra jo w - u c z y ły  o  k ie r u n k u  r o z w o jo w y m  
r y  P o tra fi w a lczyć  i  um ie s tw o- C p ^ d a tk |, płacone przez N iem ców , ]!'!d z k o ś c i k ' : P o k o jo w i  i  so c ja
rzyć  bazę przem ysłow ą dla w o j-  zostaną podwyższone w  zw iązku  z i t z m o w i —  m o g ą  n ie  p o t r a f ić
n y “ . re m ilita ry z a c ją , jednakże na w e t ro z b u d z a ć  W  n im  s u m ie n ia

bez p o d w y ż k i po da tkó w  rod z in a  ___  . . .  . . .  ’
przec ię tnego N iem ca będzie m usia- U m ie li  zaw róc ić  N iem
ła  lic z y ć  każd y  fe n ig , aby zap łac ić  cy  Zachodn ie  z d ro g i k lę s k i,
ra c h u n k i za żywność. Jeś li te n  n 3  k tó r a  przem ocą n r-h a ia
p rze c ię tn y  N iem ie c  zdo ła zaoszczę- \  2  . P C n a j^
dz ić  sobie n ieco p ie n ię dzy na  w a- A denauerzy, G u d e n a n y  l  
kac je , będzie m óg ł odbyć po dró ż ich  am e ryka ń scy  p o p le c z n ic y , 
sam olo tem  n ie m ie ck ich  l in i i  lo tn i­
czych, lu b  luksu so w ym  pociąg iem , 
zarezerw ow anym  dotychczas dla 
ż o łn ie rzy  o ku p a c y jn y c h “ .

IN IC J A T Y W A  N IE  JEST  
W R Ę K A C H  A T L A N T Y D 0 W

T a k i re je s t r  „k o rz y ś c i" ,  lekcew a­
żący sp ra w y  dla  przec ię tnego N iem  
ca na jw ażn ie jsze : z jednoczen ie paĄ 
s tw o we, suwerenność narodow ą, 
po kó j i  po pra w a b y tu  socja lnego 
najszerszych m as n ie m ie ck ich  — 
je s t zaprzeczeniem  w ie lo le tn ic h  
pra gn ie ń  n a rod u  n ie m ie ck ie go ; z o- 
b rzydzen iem  i  n ie ha m o w an ym  ju ż  
gn iew em  p a trz y  ludność T r iz o n ii 
na o ku pa c ję  zachodnią , je j  bez­
w zględną, eksp loa ta torską p o lity k ę  
w  stosunku do lu d u  n ie m ie ck ie go 1 
zbrodn icze  popychan ie  go do k lę sk i 
i l i  w o jn y  św ia to w e j.

Z kraju
Si W  D N IU  31 M AJA p rzyby ł do 
Warszawy ob. H en ryk  F rydlender, 
redakto r w ychodzącej w Paryżu 
,Gazety Po lsk ie j“ . P o lic ja  fra n cu ­

ska aresztow ała red. Frydlendera . a 
następn ie bezprawnie przew iozła go 
i  in te rno w a ła  na Korsyce. W  w y n i­
ka  stanowczych in te rw e n c ji władz 
po lsk ich  w ładze francuskie uw o ln i 
ły  red. F rydlendera.
*  PREMIER J. C YR AN KIEW ICZ 
o trzym a ł od p re m h rą  NRD O. Gro 
tewohla depeszę z podziękow ania­
m i »a życzenia przesłane z okaz ji 
roczn icy w yzw olen ia przez A rm ię 
Radziecką. Depeszę *  podziękowa­
n iam i przesła ł rów nież m in is te r 
spraw zagraniczny ch NRD S. D e rtin  
ger do m in is tra  St. Skrzeszewskie 

go.

Oświadczenie 
gen. Nam-ira
(D O K O Ń C Z E N IE  ZE  STR. 1)

T A K  DOITO SI z  Kaesongu
J A g e n c ja  N o w ych  C h in , 

d n ia  31 m a ja  gene ra ł N am  I r ,  
z ło ż y ł k a te g o ryczn y  p ro te s t 
p rze c iw ko  n o w y m , k rw a w y m  
m a sakrom  do ko n a n ym  przez 
A m e ryka n ó w ' w  obozach je ­
n ie ck ich  na w ysp ie  Kożedo i  
k o ło  Jonczhon.

żądam  — ośw iadczył generał Nam  
I r  —  natychm iastow ego zaprzesta­
n ia  ty c h  m orderstw . S trona am ery 
kańska n ie  u d z ie liła  nam  dotych^ 
czas w yjaśn ień  w  sprawie n ie us ta n  
uego m ordow an ia naszych jeńców  
w o jennych, ig n o ru ją c  nasze n ie ie d  
no kro tn e  p ro tes ty  i  fa k t, że zbrod 
n ie  te  spo tka ły  się z po tępien iem  
na  całym  św iecie. Jasne je s t, że 
s tro n a  am erykańska pope łn ia  a k t 
prow okac ji, aby przeszkodzić roz­
w iązan iu  prob lem u jeńców  w ojen­
nych , przewlec rokow ania o roze jm  
w  K o re i, w y tw o rzyć  napię tą sytua 
c ję  i  rozszerzyć w o jn ę  koreańską. 
Ponosi ona odpowiedzia lność za 
w szystkie poważna konsekwencje, 
ja k ie  m ogą w yn ikn ąć  z tego stanu 
rzeczy.

Kończąc swe oświadczenie, gene­
ra ł N am  I r  s tw ie rdz ił, że Am eryka 
n ie  przekszta łca ją obozy jen ieckie 
w  obozy śm ie rc i w ty m  w łaśn ie ce 
lu .  aby zrealizować swój han iebny 
p la n  za trzym an ia  koreańskich i  
ch iń sk ich  jeńców  w o je nn ych. G dy­
by n ie  stanow isko Am erykanów  — 
po dkre ś lił generał N am  I r  —  m ożna 
b v  by ło  bez trud no śc i zawrzeć ro . 
ze jm  w Kore i.

Konkurs szkolny 
Mewki
KOCHANA M EW KO!

— N IE  CHCEMY być  gorsi od 
in n ych  szkół. Na Id lka  dn i przed za 
kończeniem  Tw ojego konkursu  ju ż  
od rana do wieczora nasz przedsio. 
nek od składu odpadków  b y ł czę­
sto odw iedzany przez dzieci, zno­
szące cenne skarby, po trzebne nasze 
m u  przem ysłow i.

M yś lim y, że przypadnie nam  jed  
na z nagród, bo zebraliśm y razem 
3.512 kg odpadków i  1.015 bute lek.

W  zbiórce w yró żn ia  się F ranc i­
szek SNOPEK z k lasy  V I , k tó ry  ze 
b ra ł 1.446 kg odpadków użytkow ych 
i  85 b u te le k  oraz C eorg i ŚW ITAŁA 
(1.001 kg odpadków i 42 b u te lk i) .

Ogłoś proszę w K urie rze  w yn ik i 
szkół, bo nas to  bardzo in te resu je .

Za na jlepszą nagrodę uważamy 
ROWER.

ZARZAD i  O P IEK U N KA SKOW 
Szkoły Podstawowej n r  11

w Szczecinie
PS. od M E W K I — Bardzo piękne 

w y n ik i.  Czekam w ięc na dane z in  
n ych  szkół. Przypom inam , że nale­
ży odstaw ić odpadk i do p u nk tów  
skupu i  nadesłać sprawozdania do 
W oj. W ydz ia łu  Oświaty.

Wasza M.

Tłoczyński
w ósemce
najlepszych
tenisistów

IV  R U G I D ZIEŃ  tu rn ie ju  tenisowe 
w go o m is trzostw o Polski, rozgry 

wanego na  ko rta ch  szczecińskiego 
Ogniwa, p rzyn ió s ł k ilk a  naprawdę 
ciekaw ych po jed ynkó w  oraz nieco 
większe zainteresowanie szczeCń- 
sk ie j publiczności.

W czoraj w y ło n il i  się ju ż  zwycięż 
cy grup e lim in a cy jn ych  w  grach 
po jedyńczych. R ozg ryw ki na ogół 
n ie  p rzyn ios ły  n iespodzianek oprócz 
w ye lim in ow an ia  rozstaw ionego w  8 
g rup ie  H enryka Skonockiego. k tó ry  
g ładko przegrał z Sebralą 6:1, 6:3 
oddając m u  praw o w a lk i w  grupie 
ćw ie rć fina ło w e j.

W  pozostałych grupach do rozg ry 
wek w  ćw ie rć fina łow ej ósemce za­
kw a lif ik o w a li się:

Gr. I  O le jn iszyn, gr. I I  P ią tek, 
gr I I I  Radzio, gr. IV  L ic is, gr. V  
N ies tró j, g r , V I B u cha lik , gr. V I I  
T łoczyńsk i.
C  ZC ZEC IN IAN IN  T łoczyńsk i sto. 
^ c z y ł  w  godzinach popo łudn io­

w ych em ocjonu jący po jedynek z 
na jgroźn ie jszym  sw oim  p rze c iw n i­
k iem  C hy tro w sk im .

W pierwszym  secie T łoczyńsk i 
p ro w a d z ił 3:0. Następnie odda ł k o ­
le jn o  dwa gemy, w ygryw ając je d ­
na k  seta 6:3. D rug i set rozpoczął 
się od przewagi C hytrowskiego, k tó  
ry  w yg ra ł pierwsze dwa gemy. od- 1 
dając c z te ry  następne. Po ch w ili 
w y ró w nu je  jed na k  na 5:5. Szczeci­
n ia n in  tra c i swoją przysłow iow ą 
precyzyjność { — da jąc się chw ila 
m i ponosić ne rw om  — psu je k ilk a  
ła tw ych  p iłe k . W ykorzystu je  to  
C hy tro w sk i — a taku je  zawzięcie, 
częściej chodzi do s ia tk i i  stan se­
ta  6:6. Za chw ilę  7:6 d la  T łoczyń. 
skiego i  znow u 7:7. Teraz jednak 
T łoązyńsk i opanowuje się ¡ w k ró t 
k im  czasie w ygryw a seta 9:7 i  spot 
kan ie.
Ą  OTO ciekawsze w y n ik i pozósta- 
^  łych  spotkań:

O le jn iszyn — P io tro w sk i 6:4, 6 :2, 
P ią tek — K u la w ik  6:3, 6:3 Tom a­
szewski (Szcz.) — K u la w ik '3:6, 6 :2,
3:6, Radzio — K ra m e r 6:1 6:1, L i ­
cis — Fraszewski 6:?. 6:1 '6 :3 , F ra 
szewski — K le ib e rt 6:0, 6:0, N le- 
s tró j — K w ia te k  po bardzo cieką, 
m i  grze 7:5. 6:3, N testró l — Tom a 
szewski (P) 6:1, 6:2, B u ch a lik  — 
Łuckiew icz 6:2 6:2, C hytrow sk i - 
C h ris t 3:7, 6:2, 6:1, Sebrala — Sko 
ncck l 6:1, 6:3, Skonecki — Jackie 
w icz 6:4, 6:2.

D z is ia j rozegrane zostaną e lim in a  
eje w  grze po dw ó jne j. Ksawery 
T łoczyńsk i gra w  deblu z doskona 

ły m  tenis is tą Liclsem .

ft
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4 J U T R O  i
ŚRODA Bonifacego

PROGNOZA POGODY

DZIŚ  w  ciągu dn ia  w zrost za­
chm urzenia z  p rze lo tn ym i opa 

darni, te m p era tu ra  nocą ok. 8 at, 
w  ciągu d n ia  do 19 et., (wczoraj 
zanotowano m aksym alną tem pera­
tu rę  na Pom orzu Zach. w  Szczeci­
n ie  1 W ałczu: 19 s t., m aksym alną 
na jn iższa w  Szczeclnku: 17 st.) 
w ia try  zach. od 1 do  3 m  na sek.

M

Jak pączek w  maśle

M ÓJ synek 8 - le tn i w yg ląda  
ja k  pączek w  maśle  —  p i­

cze nam  p. W ładys ław a  K .  —  
A  to wszystko d z ię k i wzoro­

w e j opiece i  
w a ru n ko m , ja ­
k ie  p a n u ją  w 
przedszko lu  i  

• żłobku  SZPO  
' p rz y  u l.  5 L ip  
■ ca. Jest tam  

czyściutańko, 
personel zna­

kom ity ... i  w  ogóle R e fie k to r-  
k u  napisz o n ic h  k ilk a  cie­
p ły c h  s łó w !'*

Z  radością  to czyn im y  .

Literatura

P O D A J E M Y  treść k i lk u  na  
p is  ów, ja k ie  z n a jd u ją  się 

na  d rzw iach  re jo n u  m eldunko  
toego n r  67 w  D om ach A kade­
m ick ich . Oto one: „ Godziny u- 

rzędow an ia

wreszcie te d rz iv ü ? ”

W idać z tego, że a d m in is tra  
to r  p. B ek  zupełnie n ie  w yw ią  
żu je  się ze swych obowiązków  
i ,  ja k  to m ó w i W iech  —  k ru ­
pom  ko łu je  s tudenciakom  g ło­
w y. Jeże li n ie  w id z ia ł jeszcze 
ty c h  napisów  n a  swych  
drzw iach , n iech w y tn ie  Refleje 
to r  i  pow ies i n ad  łóżkiem . Może 
w  ten  sposób p rzyp o m n i sobie 
o czekających studentach.

Więcej papieru!
T f  OTO — A M A T O R O M , d la  

k tó ry c h  la to  je s t sezonem 
gorączkow e j dz ia ła lnośc i, nie  
w  smak, że nasze sk lepy che­
m iczne i  d rogerie  są ta k  skąpo 
zaopatrzone io p rz y b o ry  fo to ­

g ra ficzn e . Jest 
to niedbałość  
szczecińskiej 
C H P C h, gdyż  
np . w  Pozna­
n iu  pap ie rów  i  
błon je s t w  
bród.
P rz y  o k a z ji 
p ro s im y  F o to -  

■" T y c ja n a  z u l. 
Ja g ie llo ń sk ie j, 

aby zvyw o ly iva l f i lm y  naw et 
wówczas, g d y  k lie n t  n ie  żąda 
odbitek.

Marysia to wzór
\X 7 S Z Y S C Y  m ów ią , że p. M a  
’  '  r ia  D iesel, obsługu jąca  

k iosk „R u c h u "  na  poczcie n r  1 
p rz y  u l. D w orcow e j je s t n a j­
m ilszą  kob ie tą  pod słońcem.

Z yska ła  sobie 
ogólną sym pa- 

"  t ię  sw ą uczyn­
nością i  chęcią 
s łużenia pomo­
cą, każdemu, 
k to  je j  po trze­
bu je  p rz y  w y ­
p e łn ia n iu  ró ż ­

nych  d ruków  i  b lankie tów . 
K io s k  je s t zawsze doskonale 
zaopatrzony, a k lie n c i zadowo­
len i.

Oto w zór d la  in n y  c h i

Oszczędzaj* metale nie­
żelazne. Miedź, cyna, alu­
minium, ołów — to podsta­
wowe surowce gospodarki 
narodowej!

Czynsz trzeba 
regulować na bieżąco

- p rzypom inać nam o tym  
będą co miesiąc 

adm in is tra to rzy  dom ów
T U S R O D  liczn ych  m ieszkańców  Szczecina u ta rło  się prze 
* '  konan ie , że czynsze m ieszka lne  to  drugorzędna pozy­

c ja  w  budżecie d o m ow ym , k tó re  re g u lu je  się raz na  k i lk a  
m iesięcy, a lbo  się w  ogóle o n ie j zapom ina. N ie k tó rz y  lo ka  
to rz y  n ie  docen ia ją  fa k tu , że s ta w k i za czynsz są stosun­
ko w o  n isk ie  i  żc z ty c h  n ie w ie lk ic h  sum  M ie js k i Zarząd 
B u d y n k ó w  M ie szka ln ych  cze rp ie  fundusze na re m o n ty  
m ieszkań i  zn iszczonych d o -m ó w .

M IE S IĘ C Z N Y  w p ły w  z sum 
czynszów  regu low anych  na 
bieżąco w in ie n  w ynosić  oko­
ło  860 tys . z ł, tym czasem  n.p. 
w  k w ie tn iu  w p łyn ę ło  ty lk o  
600 tys . z ł. T e  n ied o b o ry  —* 
p o w ta rza jące  się co m iesiąc 
u ro s ly  obecnie do su m y 4,5 
m il.  z l zadłużenia lo ka to ró w  
w obec M Z B M .

N a lis ta c h  d łu ż n ik ó w  w id z i­
m y  d z ie s ią tk i p o zyc ji po 200 
—  300 zł. Są je dnak  Większe. 
N p . M ic h a ł W ilk  (u l. O rzeszko 
w e j 15/10) od 1950 r . zad łuży ł 
się na  1864 zł, a Z b ig n ie w  
W iś n ie w s k i (u l. Reja 17/4) w i­
n ie n  je s t 1273 zł.

P on iew aż n iedobory te  po­
w a żn ie  za w a ży ły  na d z ia ła l­
ności p rzeds io rs tw a, a o s ta t­
n io  n a w e t b y ły  p rzyczyną czę 
ściowego zaham ow ania rem on 
t.ów, opracow ano no w y  system  
śc iągnięcia  z  lo k a to ró w  za d łu ­
żenia i  n ie  dopuszczenia do 
p o w s ta w a n ia  now ych za leg ło -

W C Z A S IE  od 10 bm . do 10 
łip c a  k o m ite ty  dom ow e 

przep row adzą  zebrania lo k a to ­
ró w , na k tó ry c h  om ów ione bę 
dą zad łużen ia  m ieszkańców 
danego dom u z podaniem  naz 
wdsk za legających. Na zebra­
n ia ch  ty c h  obecni będą także 
in k a se n c i M Z B M , k tó rz y  w  
m ia rę  m ożności pob ie rać bę­
dą zaległe czynsze. P onad to  ad 
m in is tra  to rz y  p rzedłożą op ie ­
sza łym  lo k a to ro m  do  w y p e ł­
n ie n ia  w n io s k i, na k tó ry c h  
zobow iążą się o n i do sp łace­
n ia  za leg łości do  końca  b r. w  
ra ta ch  o raz  re g u lo w a n ia  b ie ­
żącego czynszu w e w ła śc iw ym  
te rm in ie .

Począw szy od łip ca  m ieszka 
n ia  nasze będą d w u k ro tn ie  w  
m ies iącu  odw iedzać pom ocn i­
cy  a d m in is tra to ró w , k tó ry c h  
zadaniem  za p ie rw szym  ra ­
zem będzie p rzypom n ien ie  o 
kon iecznośc i w p łacen ia  czyn ­
szu, a za d ru g im  —  spraw dzę 
n ie  na  podstaw ie  k w itu ,  czy 
czynsz ten  o raz  zaległa ra ta  
zosta ły  u regu low ane. O p o r­
n ych  sk ie ro w yw a ć  się będzie 
na d rogę sądową.

Od 10 bm . zm ien iony bę­
dzie ró w n ie ż  system prze ­
p ro w a d za n ia  rem ontów . M ia  
n o w ie ie  w n io s k i o rem o n t 
zaopatrzone będą o p in ią  ko  
m ite tó w  dom ow ych o k o ­
n ieczności ic h  przeprow adzę 
n ia , a  prócz tego a d m in is tra  
to rzy  dołączać będą ośw ia d ­
czenie stw ie rdza jące , że 
w n ioskodaw ca  nie zalega z 
czynszem , gdyż ty lk o  pod ta 
k im  w a ru n k ie m  re m o n ty  bę 
dą przeprowadzane.

Słuszne posunięcie M Z B M  
u z d ro w i n ie w ą tp liw ie  sytua 
c ję  i  p rzyp o m n i lo ka to rom , 
że re g u low an ie  czynszu jes t 
obow iązk iem  obyw a te lsk im .

(ape)

MPK robi co może
by chromające
wozy tramwajowe 
utrzymać w ruchu

|V r A  O S T A T N IE J  sesji 
M R N  dość szeroko oma 

w iana  b y ła  sprawa ko m u n ika ­
c j i  m ie js k ie j —  zwłaszcza nie- 
pu n k tu a ln o śc i tra m w a jó w  i  że 
n ie k tó re  z n ic h  jeżdżą pa ram i 
lu b  naw et tró jk a m i.

-  P rzyczyną  tego  —  w y ja ś ­
n ia  nam  nacze ln ik  ruchu  M P K  
F lo rsz  —  są częste, n ie raz 
trw a ją ce  k ilka n a śc ie  m in u t za­
to ry  szlabanam i ko le jo w ym i 
p rzy  u l. G dańsk ie j ( l in ia  „ 2 “  
i  ,,8 “ ) oraz p rz y  u l. N oczn ic­
k ie g o  ( l in ia  „ 5 “  i  ,,6 “ ). Dużo 
zam ętu na tra s ie  s p ra w ia ją  tak  
że częste uszkodzenia wozów.

P rze c ię tn ie  d z ienn ie  zjeżdża 
do re m izy  8  poc iągów  tra m w a ­
jo w y c h  w sku tek  uszkodzeń 
osi, ham u lców  i  m o to rów , na 
k tó re  n ie  ma p ra w ie  żadnej re ­
ze rw y  w ozów . N a jw ię ce j ta k ic h  
w yp a d kó w  zdarza się w  czasie 
p rzec iążen ia  w agonów  w  go­
dz inach  ja z d y  do p ra cy  i  z po­
w ro tem .

M P K  rem o n tu ją c  m iesięez 
n ie  10  w ozów i dokonu jąc 
w ie le  m n ie jszych  napraw , 
ro b i co może, b y le b y  ch ro ­
m a ją cy  ta b o r szczecińskich 
tra m w a jó w  u trzym ać ja k  naj 
d łuże j p rz y  ż yc iu . O statn io  
też pouczono m o to rn iczych  
o kon iecznośc i oszczędzania 
ham u lców  e le k trycznych  
przez używ an ie  ręcznych.

„Czasem jaja“
B A R  M L E C Z N Y  p rz y  u l. 

O brońców S ta lin g ra d u  —  po­
n iedz ia łek 2  czenoca, godz. 
19,09.

—  Proszę k a r to fe lk i z sia- 
d łym  m lekiem ,
—  N ie  m a !

—  To może poproszę m aka­
ro n  z m lekiem .

—  N ie  m a !
—  To ry ż  z m lekiem .
—  N ie  m a !
—  Kaszę m annę proszę.
—  N ie  m a !
—  Proszę wobec tego duże 

słodkie m leko i  chleb z tw a ­
rożkiem .
—  N ie  m a słodkiego m leka.

—  To proszę kwaśne i  chleb 
z tw arożk iem .

—  N ie  m a tw arożku .
Ledw ie  dosłyszalnym  g ło ­

sem (z  g łodu  oczyw iście) p ro ­
szę k ie ro w n ik a :

—  Jest —  pada n ie c ie rp li­
w a odpow iedź!

Że go n ie  z jad łem , to ty lko  
dlatego, że poniedziałek t\o 
bezmięsny dzień i  że m ia ł za 
d ług ie  w łosy, no i  że w inę  zwa 
Ul na  obsługę.

Poszedłem w ięc do B a ru  
Mlecznego p rz y  a l. W ojska  
Polskiego. A  ta m  było w szyst­
ko to , czego brakow ało w  ba- 
rze p rz y  Obrońców S ta lin g ra  
du. D z iw ne co?

Ponieioaż znam  B a r  M leczny  
p rz y  u l. Obrońców S ta lin g ra ­
du, na  w y lo t (jes teśm y sąsie- 
d z i) p ro ponu ję  zam ienić na­
zwę „B a r  M leczny”  na  „ Cza­
sem- ja ja ” , będzie to śmiesz­

n ie j  i  p ra w d z iw ie j. R . S.

T E A TR  P O LS K I — Gościnny wy­
stęp Radzieckiego Zespołu Dram a­
tycznego —  „P od  z ło tym  orłem “  — 
godz. 19.15.
TEATR  WSPÓŁCZESNY — „K r ó l ł 
ak to r“  —  19,13.
C YR K N r 3 — Jasne B ło n ia  — g-
19.30.
COLOSSEUM — „N ę dzn icy" —  I i  
seria — prod, fra n cu sk ie j — godz. 
15 17, 19, 21.
B A ŁT Y K  — „W  naszej w st" — 
prod. ru m . — g. 16.30, 18.30, seans 
nocny — „W arszawska pre m ie ra " 
— prod, po lsk ie j — g. 20,30. 
M ŁODA G W AR D IA — „Dziewczyna 
o b ia łych  włosach“  — prod, c h iń ­
sk ie j — godz. 16,15. 18,45, 21. 
P IO N IER  — „K ło p o ty  re fe re n ta  
T rz iszk i“  — prod. CSR — g. 14.30,
16.30. 18,30.

nocny — „G dzieś w Europ ie“

-  na ukow y n r  19 — g. 13. 20.30. 
APOLLO — S to lczyn —  „M u zyka  i  
m iłość“  — prod. radź. — g. 18, 20. 
PRZYJAŹŃ — Dąbie — „L u d z ie  bez 
skrzyde ł“  — prod. CSR — g. 18, 20. 1 M AJ —  żydówce—  „U rw is  Gav­
roche“  — prod. radź. — g. 18, 20. 
M UZEUM  POMORZA ZACH. — Wa­
ły  Chrobrego —  . H is to ria  rozw oju  
społeczeństw p ie rw o tnych “ , „O ch ro  
na pom ników  k u ltu ry “ . „B ud ow ­
n ic tw o  okrętow e i h is te r ia  żeg lug i“ . 
Godz. o tw a rc ia : w to rk i, czw artk i, 
soboty od 12 do 18.
Środy, p ią tk i i  n te d zh '.î od 10 do 16 
JAN IS ŁA W Y 27 — „W ystaw a A r ty ­
stów  P lastyków “  — od godz. 10—16, 
w  poniedzia łek — nieczynne. 
DYŻU R Y AP TEK:
N r. 8 — u l.  Roosevelta 51.
N r 1 — al. W ojska Polskiego 49.

PO BYT C yrku  n r  3 w Szczecinie 
został —  ze względu na  dużą fre k  
wencję — przedłużony do n ie dz ie li 
8 bm . w łączn ie . Przedsprzedaż bile  
tów  zbiorpw ych d la  zakładów p ra ­
cy, szkół i  w o jska  w  kasie cyrku .
*  M AM US IE ład n ie  dz ięku ją  obsa­
dzie K iosku M on op o li C ukrow ych 
pracu jące j na zabawie w  D niu 
Dziecka. Obsługa była szybka, po­
dz ia ł słodyczy wśród m a łych  łako m  
czuchów b y ł sp raw ied liw y i  praw ie 
w ystarcza jący .

K lfcROW CA samochodu n r. 
A .71.489 je s t bardzo lekko m yśln y 1 
n ie  zna przepisów drogowych. 31 
m aja  o godz. 10 zjeżdżając na dół 
u l.  Dw orcow ą w ym in ą ł n ieprzepiso 
wo samochód ciężarow y i  m ógł spo 
wodować wypadek.

Spółdzielnia „Chemik“

zaczyna lepiej pracować
•  rozszerza produkcję
•  wykorzystuje odpadki gumowe

C P Ó Ł D Z IE N IA  „C h e m ik ”  w  Szczecinie po o s ta tn ie j re -  
^  o rg a n iza c ji s ta je  na n o g i i  coraz le p ie j p racu je . W k ró t 

ce k u  zadow olen iu  k ie ro w c ó w  po jazdów  m o to ro w ych  zaopa 
trz y  ry n e k  naszego w o je w ó d z tw a  w  w y ro b y  gum ow e ja k : 
uszcze ik i do ha m u lcó w  sam ochodow ych, ła tk i  na gorąco do 
opon, o k ła d y  do w ózków  tra n s p o rto w y c h  i  na a rm a tu rę  gu 
m ow ą  d la  tra n sp o rtu , uszcze lk i techniczne, pask i w e n ty la ­
cy jn e  do m o to ró w , r u r k i  do ch łodn ic , fa r tu c h y  gum owe 
d la  ro b o tn ik ó w  itd .

W Y B O R Y  te  spó łdz ie ln ia  bę 
dz ie  p ro d u ko w a ć  ca łko w ic ie  z 
odpadków  gu m o w ych  t j .  z zu 
ży tych  opon sam ochodow ych d 
ro w e ro w ych , ze zniszczonego 
o buw ia  gum ow ego itp .

W  ty m  ce lu u ruchom iono 
sposobem gospodarczym  
w ła sn y  w a rsz ta t m echan icz­
n y  ze s ta rych  m aszyn przez­
naczonych na  z łom . Oszezęd 
ności dokonane p rz y  p ra ­
cach rem o n to w ych  oraz na 
sam ych m aszynach wynoszą 
ponad 1 m il.  zł.

Do osiągnięć ty c h  p rzyczy 
n i l i  się przede w szys tk im  ta 
cy  ro b o tn ic y  ja k :  F e liks  
Dziedzic. W a c ła w  Bas, S ta­
n is ła w  Rogojsza, P ilip a jc z , 
e le k tro m e ch a n ik  K uczyń sk i, 
k ie ro w n ik  techn iczny  spó ł­
d z ie ln i —  S ew eryn  T yczko w  
s k i i  n o w y  prezes zarządu 
M a r ia n  Chomicz.
O prócz w y ro b ó w  gum ow ych 

spó łdz ie ln ia  rozpoczn ie  p ro ­
d u kc ję  spec ja lnych  p rz y rz ą ­
d ów  p rze c iw  - a w a ry jn y c h  
p rzy  p ro d u k c ji fa rb  i  la k ie ­
ró w . W  p ra c y  w  ty m  dz ia le  
w yró żn ia  się ro b o tn ik  Ja n  G ra  
bow ski, w y ra b ia ją c y  p rzec ię t 
n ie  160 proc. n o rm y . D z ię k i na 
le ży te j o rg a n iza c ji p ra c y  i  
zg ra n iu  za łog j p o d n io s ły  się 
znacznie za ro b k i ro b o tn ik ó w  
spó łdz ie ln i.

S pó łdz ie ln ia  „C h e m ik ”  sta je  
się te ra z  jedną  z p rzodu jących  
w  naszym  w o je w ó d z tw ie .

STUDENCI z Osiedla Akedem ickie 
go p o w in n i kon ieczn ie obejrzeć de 
kora c ję  sw o je j b ra m y wejściowej. 
Jeże liby się im  też n ie  podobała, 
to  n iech  wezm ą wzór ze szkół TPD, 
a wówczas dekoracja, napisy i  ha ­
sła będą naprawdę estetyczne.

K u r ie re m

z e  S ta r g a rd u

Niewidoczne
sklepy

HA N D E L  uspołeczn iony w  
S targa rdz ie  bardzo  m a ło  

dba o w y g lą d  sw ych sklepów. 
Jeże li w  godzinach o tw a rc ia  
w y s ta w y  w y g lą d a ją  ja k o  tako, 
to  po zam kn ięc iu  s ta ją  się n ie ­
w idoczne. W szystko  p rz ys ła n ia ­
ją  zasłony ze s ta rych  i  b ru d ­
n ych  desek. A  przecież w ieczo­
ra m i i  w  d n i św iąteczne tys ią ­
ce lu d z i spaceru jąc u lic a m i 
p ragnę łoby  og lądnąć w y s ta w y  
z odzieżą, ob u w ie m  czy a r ty k u ­
ła m i d ro g e ry jn y m i, k tó ry c h  
ju t r o  m ogą b yć  nabyw cam i.

P la c ó w k i s ta rga rdzk iego  han 
d lu  uspołecznionego p o w in n y  
w ięce j dbać o re k la m ę , n ie  od­
gradzać się deskam i od k lie n ­
te li po godzinach h a n d lu , na le ­
ża łoby za insta low ać ażurow e 
rozsuw ane k ra ty  żelazne, b y  
sk lep i  to w a ry  b y ły  w idoczne. 
W ym aga tego też estetyczny 
w y g lą d  m iasta, k tó ry  je s t b a r­
dzo a bardzo n iezadaw ala jący.

(Zw )

D ZIAŁKO W C Y n ie  mogą zabezpie 
czyć swych ogródków, w y jeżdża ją­
cy na wczasy m ieszkań, bo w całym  
Szczecinie n ie  m ożna dostać k łó . 
dek. Zafrasow ani m ieszkańcy zapy. 
tu ją  M HD  — A rt. Przem. i  in n e  
sklepy % a r ty k u ła m i żelaznym i czy 
po k łó d k i m a ją  jeździć do 'P ozn a ­
n ia  bądź do Łodzi, czy też  może 
zostaną sprowadzone dó Szczecina.
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Na targu
coraz więcej 
nowalijek
S t o i s k a  z warzywami na p i.

T o b ru ck im  wyglądają te raz n i ­
czym kolo row e k w ie tn ik i. Ceny na 
n o w a lijk i sta le zniżku ją. Czerwona 
rzodkiew ka kosztu je od 50—80 gr 
pęczek, w ią zk i m łodej m archew ki 
po 6 z ł, ka la repka po 1 z ł, ka la fio  
r y  od 3—8 z ł oraz główki m ło d e j ka 
pu sty  po 5 z ł. Z ielony szczypiorek, 
cebulka, p ie truszka i koperek od 
30—80 g r za pęczek, a b o tw inka  po 
So gr. N a jtańszym  jest szpinak — 
2 z ł kg oraz sałata od 30—50 gr 
główka.

D la smakoszów bie leją szparasi 
po 18 z ł i  kape lus ik i p ieczarek po 
!> z ł kg . U kaza ły  się też pierwsze 
pom idory , lecz aż po 90 z ł kg. O. 
gó rk i od 18—24 z ł kg, agrest 4,50 
zł, rabarba r po 1 z ł i  pierwsze cze­
reśnie po 30 zł. P ła tk i róży na 
smaczne k o n f itu ry  kosztu ją 5 z ł 
kg.

Pęki b ia łych  rum ianków , niebies 
k ic h  chabrów, czerwonych maków 
i  pąsowych p iw o n ii ozdabiają co­
dzienn ie m ie jsce zakupów naszych 
gospodyń. W okó ł unosi się w oń jaś 
m in u  i  k o n w a lii. <ł)

NAUKA

TR ZYM IESIĘC ZNE no ­
woczesne koresponden. 
cy jn e  ku rsy  księgowości. 
Łódź — sk ry tka  163.

580-K

D W UM IESIĘCZNY kurs 
m aszynopisania p rz y j­
m u je  zapisy. Szczecin Ka 
saubska 63. Obok B ram y 
P o rtow e j. 587-K

PO LONISTA dla  przygo­
tow an ia  do egzam inu w 
zakresie szkoły średnie j, 
po trzeb ny  na tychm iast. 
O fe rty  „P o lo n is ta “  Urząd 
pocztowy. Szczecin 2 
Dworcowa. 2235-G

PO SZUKUJE pa n ie nk i 
do podnoszenia oczek. 
S targard k iosk przy 
dw orcu. 2232-G

POMOC dom owa przycho 
dząca potrzebna. W arun ­
k i  dobre. Zgłaszać się 
m iędzy &—7 wieczorem . 
Jag ie llońska 23 m  6.

2234-G

POTRZEBNA pracow nica 
domowa do lekarza na
sta łe lu b  przychodzącą, 
śląska 8 m  6. 2233-G

LO KALE

ZAM IEN IĘ  2 po ko je  Z 
ku ch n ią  w  cen trum , 
Szczecina na m niejszo 
w G d yn i (koszty  rem on­
tu  zwrócę), Szczecin u l. 
Śląska 9 m  22. 2230-G

N AU C ZYC IELKA poszu­
k u je  po ko ju . W iadomość 
te l. 62-28 w godz. urzęd.

2331-G

SPRZEDAM u le  z pszczo 
łam i. Bezrzecze Jag ie łły 

N r 2. 2239-G

SPRZEDAM kuch n ię  ga­
zową 3 p łom ienną, duże 
lu s tro  1 fnne meble. A le 
ja  W ojska Polskiego 22 
m  8 16—17. 2240-G

SPRZEDAM b ib lio tekę, 
łóżko, kredens, lus tro . 
M azurska 43 m  8 od 17.30 
do 18.30. 2238-G

SPRZEDAM m oto cyk l de 
kawkę „200“  w doskona 
łv m  stanie. R eja 25 m  4.

2237.0

U N IEW AŻN IEN IA 
I  ZGUBY

K U B IA K  M ieczysław  syn 
Jana, zgłasza zgubienie 
k a r ty  m eldu nko w ej w yd. 
przez GRN Przedecz pow 
W łocławek. 2255.G

JAR E M K O  Jan ina , córka 
F ranciszka, zgłasza zi 
h ien ie  k a r ty  m eldunl 
w ej w yd. przez M RN  Re 
sko, odc inka a n k ie ty  na 
od b ió r dow odu osobiste­
go. 2254-G

B A R T N IK  Mieczysław 
syn Stanisława, zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ldu n ­
kow e j w yd. przez R ejon 
M eldunkow y Szczecin.

2253.0

SOZAŃSICA M aria  córka 
Jana, zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j wyd. 
przez R e jo n  M e ldu nko ­
w y  Szczecin. 2252-G

B A B IA R C ZY K  M arc in
Szczecin — S tołczyn u l. 
Nad Odrą 103 m  11 zgła 
sza zgubienie k a r ty  m e l­
dunkow ej. 2251-G

W IER OŃ SKI Stan is ław  
zgłasza zgubienie leg. 
Zw iązku Zaw. wyd. przez 
Zarząd Okręg. P racow ni, 
ków  R olnych. Szczecin.

2250.G

ZD ZIEM BO R SK I Kazi. 
m ie rz  syn  Stanisława 
zgłasza zgubienie k a rty  
m eldunkow ej w yd. przez 
R ejon M e ldu nko w y w  
Szczecinie. 2248-G

PA NK O W SKI Z ygm un t 
syn Wacława, zgłasza zgu 
b ien le  k a r ty  m e ldu nko ­
wej w yd . przez Rejon 
M eldu nko w y w Szczeci­
nie, odcinka an k ie ty  na 
cdb ló r dowodu osobiste­
go, leg. Ew . Zaw. B u do­
w lan ych. 2248-G

K O ŁPA K Józef syn Ju lia  
na. zgłasza zgubienie kar 
t y  m eldunkow ej wyd. 
przez R e jo n  M eldunko. 
w y  w  Szczecinie. 2247.G

D OLATA Jadw iga córka 
Jana zgłasza zgubienie 
k a r ty  m eldu nko w ej wyd. 
przez R e jo n  M eldunko­
wy w  Szczecinie. 2246.G

PROKOPOWICZ Bole. 
iła w  zgłasza zgubienie 
przepustk i w yd. przez 
H u tę  — Szczecin. 2245-C?

OGŁOSZENIA DROBNE 1 1 1  |  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

S p.n ia  Pracy „O drodzen ie“  za tru d n i m agazyniera 
budowlanego oraz m aszyn istkę. W a ru n k i płacy 
w /g  um ow y zb io ro w ej w budow nic tw ie . Zgłosze­
n ia  p rz y jm u je  Zarząd Spółdz ie ln i p rzy u l. Nocz­
n ick ie go  38. 578/K

OBWIESZCZENIA

Państwowe Szkoły M uzyczne w  Szczecinie, Śred­
n ia  przy  u l. Kaszubskiej 9, Niższa przy u l  A rm ii 
Czerwonej 1. p rz y jm u ją  zapisy na ro k  szkolny 
1952/53 od 1 do 15 czerwca 1952 r .
B liższych in fo rm a c ji ud z ie la ją  sek re ta ria ty  szkół 
w  godzinach od 9-te j do 13-tej. 588/K

Spółdzie ln ia Pracy Stolarsko - ś lusa rsk ie j im . 
Pawła F indera w Szczecinie, u l. św. W ojciecha 11 
zaw iadam ia, że przeniosła swą siedzibę do M ię ­
dzyzdrojów , u l.  G en. Świerczewskiego 16. 576'K

Państwowa Zasadnicza Szkoła Budow y Okrętów 
w  Szczecinie, H u tn icza  1 ogłasza wpisy d la  kan . 
dydatów  n a  ro k  szkolny 1952'53.

Do szkoły p rzy jm ow an i są chłopcy i  dziewczę, 
ta  p rzy  czym  przy rów nych k w a lifika c ja ch  p ie rw  
szeństwo m a ją  dziewczęta. W arunk iem  przyjęcia 
je s t św iadectwo ukończenia 7 k lasy Szko ły Pod­
s tawow ej.

T e rm in  składan ia podań kandydatów  m ija  z 
dn iem  20 czerwca.

szkoiy.

D yre kc ja  Okręgowa K o le i Państwow ych w  Szcze­
c in ie  p rzy jm ie  do pracy w  ca łym  szczecińskim 
Okręgu D yre kcy jn ym  rzem ieśln ików  i  ro b o tn i, 
ków, ta k  m ężczyzn ja k  i  kob ie ty .

P racow nicy o trzym u ją  uposażenie zasadnicze 
wg stawek PK P i prem ię , k tó re j wysokość uza. 
leżn iona Jest od w yda jności pracy pracownika. 
N iezależnie od tego pracow nicy o trzym u ją  świad. 
czenia w  postaci iim u n d u ro w a n ia  i  bu tów , de­
p u ta tu  opałowego, b2 bezpła tnych b le tów  ko le j« , 
w ych roczn ie d la  p racow nika i  3 dla członków 
rod z in y  oraz 80 proc. zn iżk i na prze jazdy kole ją.

C hę tn i do odbycia szkolenia m a ją  możność 
osiągnięcia wyższego stanowiska.

Za in teresow ani w in n i zgłaszać się u najb liższe, 
go zawiadowcy s ta c ji ko le jow e j, k tó ry  udziela 
dalszych in fo rm a c ji. 547 / k

OW CZAREK Józef zgła­
sza zgubienie przepust­
k i upow ażnia jącej na 
wejście do p o rtu  H uk.

2242-G

K U K U Ł A  S tefan syn Jó­
zefa zgłasza zgubienie 
k a r ty  m eldunkow ej w yd  
przez R e jon  M eldu nko . 
Wv Szczecin oraz leg. 
Zw iązkow ej Budow la­
nych . 2243-G

KRUPA Stanisława zgła 
sza zgubienie zaświad­
czenia urodzenia dziecka

w yd. przez K lin ik ę  Po­
łożn iczą Szczecin, u l  P. 
Skarg i. 2244-G

BU K A ŁA  Lu d w ika  córka 
Franciszka, zgłas?a zgu­
bien ie  k a r ty  m eldu nko . 
w ei wyd. przez Rejon 
M eldu nko w y Szczecin.

2241.C

RÓŻNE

FR ZYBŁĄKA Ł się pies
w ilk , M ickiewicza 44 m  1.

2236-P



Święto Kultury 
Fizycznej
przy gotowaniem

do Zlotu
pod hasłem  Z lo tu  M ło dych  P rzo­
d o w n ik ó w  — B u do w n iczych  P o lsk i 
Lu d o w e j. W  ram ach tego św ięta 
przeprow adzone zostaną e lim in a c je  
podczas k tó ry c h  spo rtow cy  w a l­
czyć będą o pra w o  i  zaszczyt u- 
ezes ln ic tw a w  z lo c ie .

W  W arszaw ie o tw a rc ie  św ięta K F  
nastąp i 21 czerwca.

22 bm . w  godzinach po ran nych na 
stadion ie W ojska P o lskiego odbę­
dzie się cen tra ln a  uroczystość z o- 
k a z j i  Ś w ię ta  W .F . W ezmą w  n ie j u- 
dadał n a jle p s i spo rtow cy  s to licy  
o raz de legacje z in n ych  m iast, a 
ta k ie  cz łon kow ie  LZS . P rzew id z ia ­
n y  je s t u d z ia ł zaw o dn ików  państw  
d e m o k ra c ji lu d o w e j.

Honved z Węgier
przybywa
do Polski

“  P o lsk i zna kom ita  p iłk a rs k a  d ru  
żyna H onved — Budapeszt. W ęgrzy 
spo tka ją  się z naszym i kan d yd a ta ­
m i na o lim p ijc zykó w ’, a mecze zo­
staną rozegrane w  W arszaw ie i 
C horzow ie . D ecyz ja  sprowadzenia 
H onw edu je s t bardzo słuszna, gdyż 
w sp ó ln y  tre n in g  k a d ry  p iłk a rs k ie j 
*  Dozsa p rzyzw ycza i naszych w y ­
brańców  do system u g ry  ty c li prze 
c iw n ik ó w  ta k , że os ta tn ie  spo tka­
n ie  z tą  d ru żyn ą  będą m o g li roz ­
g ry w a ć  ju ż  na  „p a m ię ć “ .

Jesteśm y prze kon an i, że H onved 
da  jeszcze lepsze w zo ry  naszym  p ił 
karzo m , n iż  to  czyn i Dozsa. 
W ęgrzy, k tó rz y  w  ro zg ryw ka ch  m i 
s trzow sk ich  zn a jd u ją  się obecnie 
na  p ie rw szym  m ie jscu  w  ub . n ie ­
dz ie lę  g ra li w  W ie dn iu , gdzie poko 
n a l l  zna kom itą  au s tr iacką  d ru żynę 
W acke r 3:1. <n )

Międzyzdroje 
żyją już
turniejem szachowym

^ d o w e g o  T u rn ie ju  Szachowego 
M ię dzyzd ro jach  zb liża  się. Do k o ­
m ite tu  o rgan izacy jnego zgiaszaja 
się de legacje wczasow iczów  prosząc 
b y  urządzono seanse g ry  jed no ­
czesnej.' Chcą po dz iw iać  m is trzó w  
w  a k c ji.

GR N  czyn i ostatn ie p rzyg o to w a ­
n ia  b y  na dzień p rzy ja zd u  m is trzó w  
udeko row ać m iasto . U roczyste o t­
w a rc ie  odbędzie się 6 czerw ca 1952. 
Po części o f ic ja ln e j i  losow an iu , 
w ystąp ią  a r ty ś c i „A r to s u “  ze spe­
c ja ln ym  na ten dzień p rzyg o to w a­
n ym  program em .

M ilą  n iespodziankę k o m ite to w i 
o rg an iza cy jne m u z ro b il i p ra cow n i­
cy i  k ie ro w n ic tw o  „O rb is u “  u rzą ­
dzając w ieczó r p o w ita ln y  d la  p ie rw  
szego przyb y łe go  na tu rn ie j m is trza 
G rynfe lda .

Szachiści będą zakw a te ro w a n i w  
„S re b rn e j F a li“ , k o m ite t o rg an iza ­
c y jn y  czyn i w szystko b y  im  p rz y ­
gotować ja k  na jlepsze w a ru n k i po ­
b y tu . (p f )

Największą tegoroczną imprezą kolarską w Szczecinie

będzie wyścig o nagrodę „Kuriera Szczecińskiego“

C a l a  e l i ta  ko la rzy
stanie na starcie wyścigu na 200 knt 

oraz pojedynków sprinterskich
I T T
y y  k o la rs k im  o nagrodę „K u r ie r a  Szczecińskiego’ ’ ze lek ­

try z o w a ła  lic zn ych  m iło ś n ik ó w  ko la rs tw a . S port ten 
s ta ł się ju ż  w  Szczecinie ta k  p o p u la rn y , że w szys tk ie  w ię k ­
sze im p re z y  ko fla rsk ie  b iją  re k o rd y  fre k w e n c ji.  T y m  razem  
je d n a k  będzie to  je d n a  z n a jw ię k s z y c h  i  na jokaza lszych  im  
prez k o la rs k ic h  ja k ie  w id z ie liś m y  w  Szczecinie.

W spó ło rgan iza to rem  te j o- 
o rom ne j im p re zy  je s t szczeciń 
sk: G arn izo n o w y W o jsko w y  
K lu b  S po rto w y , k tó ry  dok łada  
w sze lk ich  s ta rań  b y  w yśc ig  
ten b y ł p ra w d z iw y m  pokazem  
o rg a n iza c ji ’.wodów .

Już  po p ie rw sze j zapow ie -G łó w n y  w yś c ig  szosowy na E ra k . w yśc igów  w  ty m s e z o  . .... - . . . . . .  . .
dystans ie  200 km ., będzie p ie r -  n ie  spow odow a ł że w szyscy ko  d z i w ie le  szczecińskich J^s ty - 
w szym  tego rocznym  w y ś c i-  la rze  ju ż  tęskn ią  za d o b ry m i tu c -u zadek la row a ło  nagród,
g iem  do k la s y f ik a c ji o t y tu ł  zaw odam i. W yścig K u r ie ra  bę i  u p o m in k i d la
najlepszego ko la rza  P o lsk i, dzie  p ie rw szą  pow ażnie jszą la rz y- S ądzim y, ze nag rody  te
Im p re za  ta  zgrom adz i na s ta r- im p re zą  od e lim in a c ji przed  n a p ływ a ć  będą coraz lic z n ie j.

IV  S T A R G A R D Z IE  L O T N Ycie ponad 100 n a jlepszych  k o ­
la rz y  z  całego k ra ju .

W yśc ig iem  Pokoju. 

B Ę D Z IE  C A Ł A  E L IT A F IN IS Z

W Lipsku
pływacy
na dalszych miejscach
W  O S TA TN IM  D N IU  zawodów zor 

ganizow anych w  L ip sku  dla 
uczczenia obrad IV  pa rla m en tu  
FD J rozegrano ty lk o  ko n ku re nc je  
p ływ ackie . N ies te ty  podobn ie ja k  w 
dn iach poprzedn ich  nasi p ływacy 
n ie  sp isa li się le p ie j, za jm u ją c  w fi 
na łach dalsze m iejsca.

W  w yśc igu na 100 m  st. dow . ko 
b ie t  zw yciężyła W ęgierka G aray 
1:10.5. Polka M iln ik ie l b y ła  dopiero , 
szósta z czasem 1:14,4. Na 100 m 
s t dow. m ężczyzn w y g ra ł zdecydo 
w an ie W ęgier Ipacz — 59.1. d rug im  
b v ł Z en tg ra f N R D  — 1:00,2. 3) L e ­
w ic k i 1 :01,5, p ią ty m  b y ł Tołkaczew - 
sk i 1:01,9, a s iódm ym  Procel 1:02,7.

W po n iedz ia łek dokończono ró w ­
n ie ż  tu rn ie j p i łk i  w odne j. W arsza­
wa przegrała z d rugą rep rezentacją 
N iem iec 0:5 (0:2), a pierwsza d ru ­
żyna węgierska pokona ła  pierwszą 
reprezen tac ję  NR D  10:2 (6:0). W  
tu rn ie ju  w yg ra ła  pierwsza d ru żyna 
węgierska, kończąc zawody bez po ­
rażk i, reprezentacja W arszawy za ję­
ła  os ta tn ie  m ie jsce.

WSZYSCY sędziowie g im nastycz­
n i  oraz kandydac i na sędziów zbio 
r ą  się 9 czerwca o godz. 19.00 w 
W K K F . celem podz ia łu  fu n k c j i  w  
zawodach, k tó re  się m a ją  odbyć 
15 bm . Będzie to  os ta tn ia  szansa 
d la  n ie  udz ie la jących się sędziów 
ura tow a n ia  ty tu łó w , bow iem  d o j­
rzew a ju ż  p ro je k t pozbaw ien ia ich  
praw  sędziowania.

W E W RO CŁAW IU  Petrusew icz t 
s ta no w ił now y re ko rd  P o lsk i n 
200 m  s t m o t., uzysku jąc czs 
2:45,2.

*  *  *
M IĘDZYPAŃSTW O W E spo tkan ie  

bokserskie R um un ia  — W ęgry za­
kończyło się rem isem  10:10. U  Wę­
grów n ie  w a lczy li B uda l. Papp i 
P iachy.

PŁYW AC Y ju n io rz y  S p ó jn i Opole, 
na tró jm e c z ii w  W arszawie z w ar­
szawską S p ó jn ią  i  G w ard ią  ustano 
w i li  dw a reko rd y  P o lsk i ju n io ró w : 
sz ta feta 4x100 m  żabką — 6:13,4 i 
10x100 m  żabką 16:11,6.
T ró jm e cz  w y g ra li opo lan ie  przed 
S p ó jn ią  W -wa.

T ró jm ecz g im na styczn y CSR — 
W ęgry — B u łga ria  w ygra li W ęgrzy 
ta k  w k o n k u re n c ji kob iece ], ja k  i  
m ęskie j Na d ru g im  m ie jscu  znależ 
11 się g im nastycy CSR.

JA K  N A S  zapew niono w  k ie  
ro w n ic tw a c h  p o w a ż n ie j­
szych k lu b ó w  k o la rs k ic h  . na

1X7 S T A R G A R D Z IE  pow sta- 
* ’  n ic  k o m ite t o rg a n iza cy j­

n y  Będzie tam  ró w n ie ż  u rzą
s ta rc ie  w yśc igu  K u r ie ra  s tan ie  dzony p u n k t odżyw czy, oraz 
cała czo łów ka ko la rska  z lo tn y  f in isz . N ależy się spo- 
c z ło n k a m i k a d ry  na ro d o w e j dziew ać że s ta rg a rd zk ie  in s ty  
na czele. S podziew any je s t tu c je  ró w n ie ż  n ie  poskąp:u r.r. 
w ię c  u d z ia ł re p re ze n ta n tó w  gród  d la  ' z a w o d n ikó w  k tó rz y  
P o ls k i w  W yścigu  P o k o ju : p ie rw s i w ja d ą  do tego m ir.*.a . 
W ó jc ika . K lab ińsk iego . K ró la  W na jb liższych  d n iach  po-, 
ka. H adasika . W rzes ińsk iego , in fo rm u je m y  c z y te ln ik ó w  o 
oraz czo łow ych k o la rz y  k ra ju :  o f ic ja ln y c h  zgłoszeniach do 
D rążkow skiego , G a b ryc lia , K a  w yśc ig u  oraz da lszych  szczegó 
p ia ka , Leśkiew icza, W a liszew - łach  te j c ie k a w e j im prezy , 
skiego, Lasaka, W ilczew skiego  
i  in n y c h .

K o la rze  po jadą  w span ia łą  
trasą  ze Szczecina, przez Go-* 
le n ió w , N ow ogard , S ta rg a rd  i  
au tostradę . S ta rt za w o d n ikó w  
odbędzie się w  następny 
c z w a rte k  w  dn iu  12 czerwca 
o godz in ie  12 z przed  gm achu 
R e d a k c ji K u rie ra . S ta r t  o s try  
n a s tą p i przed  gm achem  Szko­
ły  M o rs k ie j.

N A  TO R ZE  C Z O ŁÓ W K A  
S P R IN TE R Ó W

cy będą w a lczyć z  dys tan  
sem, na szczecińskim  to rze  ko  
la rs k im , gdzie będzie m eta  
w yśc ig u  szosowego, od godzi­
n y  15 rozpocznie się po je d yn e k  
n a jlepszych  sp rin te ró w  p o l­
sk ich. Zaw ody to ro w e  zgrom a 
dzą na s ta rc ie  10 n a jlepszych  
s p r in te ró w . Będą to  zn a n i ju ż  
szczecińskie j pub licznośc i: 
B ek, U lik ,  Borucz. Ja n ic k i 
szczeciniacy Tracz, P rzezdom - 
s k i i  M a rc h w iń s k i, o raz  w a r ­
szaw iak  Skąpski. Po ra z  p ie rw  
szy w  ty m  sezonie w  Szczeci­
n ie  s ta rto w a ć  będzie n a jg ro ź ­
n ie jszy  p rz e c iw n ik  B eka  k ra ­
k o w ia n in  K upczak, k tó ry  zna j 
d u je  się w  doskonałe: fo rm ie , 
o raz  rew e lac ja  zeszłoroczna 
M e lo n  z W arszawy.

Ja k  w id z im y  będzie to  obsa 
da ró w n a  fin a ło m  m is trzo s tw  
P o ls k i w  te j ko n k u re n c ji.

I Klasa 
piłkarska

dz ie li w Szczecinie spotkan iach 
0 m is trzostw o I  k lasy p iłka rsk ie j 
pa d ły  następujące w y n ik i:
U N IA  SZCZECIN po ciekawej grze 

pokona ła  OGNIW O SZCZECIN 4:0 
(1:0). B ra m k i s tr z e li l i:  P iechocki 
2 oraz Kon ieczny i Z ie liń sk i po jed  
he j.

Rozegrane 
stadion ie K o le ja ­

rza spotkanie m ię  
dzy  K O LEJA­
R ZEM  SZCZECIN 
i SPÓJNIA M Y Ś LI 
B ó R Z  w ygra li v  
soko gospodar: 
10:0 (9:0). Gra 
prowadzona była 
na jed ną  bramkę, 
je d n a k '  po p rze r­
w ie  raz iła  n ieza. 

radność a taku  K o le ja rzy , k tó rzy  
zaprzepaścili w ie le m urow a nych sy­
tu a c ji. Przedmeczem b y ło  spotka, 
n ie  w  I I  klasie m iędzy K o le ­
ja rzem  Ib  a U n ią  Sko lw in 
Ib . W idz ie liśm y je  jednak
ty lk o  do połow y, bow iem  przy s ta ­
n ie  0 :4 -na niekorzyść gospodarzy, 
po prze rw ie  n ie  w yszli ju ż  on i na 
boisko.

Spotkan ie  W ŁÓ K N IAR Z SZCZE- 
C IN — SPÓJNIA STARGARD zakoń­
czyło się w y n ik ie m  rem isow ym  3:3 
(3:1). Po prze rw ie  rzuca ł się w  o . 
czy w yraźny brak k o n d yc ji W łókn ia  
rzy.

KO LEJA R Z STARG ARD pokona ł 
BUDOW LANYCH SZCZECIN dość 
wysoko w  stos. 5:2, a GW ARDIA 
STARGARD zrem isowała ze swą 
im ie n n iczką  z G R YF IN A 1:1.

Z  C O R A Z większą s a ty s fa k c ją  s tw ie rdzan i —  pow iedział 
Hebda  —  tre n e r  —  że moi m łodz i w ychowankow ie są coraz 
g ro źn ie js i d la  H ebdy zawodnika.

Za ta k ie , praw dz iw ie  sportow e podejście młodzież teniso­
wa uw ie lb ia  „d z ia d ka " Hebdę,w czym zresztą pan Józef od­
w za jem nia  je j  się całkow icie . A7< zdjęciu  trene r Hebda■ "■ 
dwoma czołow ym i te n is is ta m i P o lsk i Radziem i K w ia tk iem .

(F o to  S. C ieślak).

M IG AW KI TURNIEJU TENISOWEGO
Iy  O R T  „ C e n tra ln y ”  szcze- 
l^ -c iń sk ie g o  O gniw a jest w y  

ją tko w o  m alowniczo położony. 
W ie lu  zaw odników  tw ie rd z i, że 

je s t znacznie p rzyg ra  na n m

S Z T A R  tu rn ie ju  m ieści się 
w dom u ko rtow ym  Ogniwa. 
T u ta j w iszą ak tua lne  w y n ik i,  
decyzje k o m is ji sędziowskiej, 
s tąd  przez k ilk a  megafonów  

jem n ie jsza  n iż  na w szystkie  k o r ty  rozlega się 
na in n ych  p la  głos p o p u la rn e j szczecińskiej 
cach. Zapewne te n is is tk i T loczyńsk ie j, k tó ra  
znacznie p rzy - w yw o łu je  poszczególne p a ry  
je m n ie j by się na k o rt. 
gra ło , gdyby  * * *
try b u n y  tego O Ś R O D K IE M  zainteresow a. 
k o rtu  b y ły  w y  n ia  szczeciniaków je s t jednaki., 
pełn ione pu- n ie  k to  in n y  ty lk o  „ dziadek"  ( 
blicznością. po lsk ich  ten is is tów , w ie ló k ro t*
N ie s te ty  w  n y  m is trz  P o lsk i znakom ity  tre  

p ierw szym  d n iu  tu rn ie ju  św ie- ne r J Ó Z E F  H E B D A , 
c ily  one p rze ra ź liw ą  pustką . „ Dziadek”  sam co p ra ivda  
N ic  dziwnego  —  n a jw ię k s i na- n ie  bierze u dz ia łu  w  tu rn ie ju  
w et m iłośn icy  ten isa  m o g li każdem u je d n a k  służy radą , z 
sie p rze raz ić  cenam i b ile tów  ja  każdym  porozm aw ia, pocieszy 
k ie  u s ta l i l i  początkowo o rg a n i m łodego zaw odn ika  po porażce, 
za lo rzy . n ie  w ięc dziivnego, że je s t na-

*  * *  praw dę  łu b ia n y  przez wszyst-
P R Z E Z  całe popołudnia w i-  k ich . ,  *  *

dzowie k ręcą  się po k o rta ch  - ,
szuka jąc  ..rodzynków ". A  t ru d  O K A Z U J E  r a .  «  „choroba  
no napraw dę usiedzieć w  jed - sportow a ”  fe s t dosyty rozleg łą  
n y m  m ie jscu . Teraz na p rz y -  ........* "* -w  sw oim  zasięgu. K ażdy m i­

ło śn ik  s p o rtu  m a k ilk a  swoich  
zainteresow ań, a są tacy na ­
łogow cy , k tó ry c h  nie b rak  na  
żadne j im prezie .

A  m yślic ie , że ta k i np. prze
odniczący S e k c ji Boksu,

E IC H L E R  je s t m n ie j zagórza 
łym  kib icem  ten isow ym  n iż  in ­
n i.  Gdzie tam , może naw et w ię k  

m atyczną w a l- szym, łączy bowiem zam iłow a- 
kę z poznań- n ie  tenisowe z bokserskim  tem -
sldm  Tom a- peram entem .

szewskim . Pod 
noszą się w ięc P R Ó B U J C IE  kiedyś■ sie- 

w  pośpiechu w idzow ie z ,,Cen- dząc na tryb u n a ch  podczas 
tra ln e g o ”  i  pędzą na „p ie rw -  sp o tka n ia  tenisowego zw róc ić  
szyu. Po c h w ili je d n a k  ,-obowią uw agę na publiczność. W yda-

k ład  O le jn iszyn  w  d ru g im  se­
cie oddaje prowadzenie m łode­

m u  F il ip k o w i.  
Za chw ilę  ktoś  
p rzy jd z ie  i  pod 
szepnie, że na  
korc ie  „ p ie rw ­
szym ”  K w ia ­
te k  toczy d rą ­

żek k ib ica ”  wezwie ich  na po­
je d yn e k  szczechiiaka Tom a­

szewskiego z reprezentan tem  
P olsk i. P ią tk ie m  i  ta k  aż do 
zm roku.

O T Y M  jednak , że tenis  
cieszy się dużą popu larnością  
św iadczyć może fre k w e n c ja  na  
„z ie lonych  tryb u n a ch ". Za- o- 
grodzemiem• na okolicznych  
p lo tach  i  skarpach  u lo ko w a li 
s ię 'p rz y s z li „m is trzo w ie  ra ­
k ie t "  w  szkolnym  w ie k g łów  stan ie , spo jrzy

je  się wtedy, 
że k ilkuse t w i­
dzów ma g ło -

w idzia lnego  
sznurka , k tó - 

' ' i ’ym  ktoś n ie - . 
w id z ia ln y  m ia­

row o pociąga, 
to w  lewo, to 
w  praw o, 

ty lk o , k tó raś

in teresow aniem  obserw ow ali po k iw a ją ce  się, w łaśc ic ie l je j  v
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M ieszkańcy  w ąw ozów  w s ta ją , ok rą ża ją  ognisko 
i  d łu g im i d rą g a m i p rzesuw a ją  pa lące  się gałęzie 
aż do b rzegów  n a w isu  ska lnego, na  k tó ry m  w zn o ­
si się w ieża. D y m  d a w no  się ro z w ia ł i  ja k  c iem na 
zasłona s to i n ad  w ąw ozem . K łę b y  d ym u  unoszą­
ce się nad. rozg rzebanym  og n isk ie m  n ie  p rzes ła ­
n ia ją  ju ż  zakopcone j baszty...

S z o -P ir  i  B a c h tio r  w s p in a ją  się w  k ie ru n k u  te ­
go k o ry ta , k tó re  z n a jd u je  s ię  na p rze c iw ko  w ieży. 
T rze b a  od ra z u  o d w ró c ić  je  ta k , aby z im na  w o ­
da k a n a łu  p o p łyn ę ła  p o to k ie m  na ska łę ro zp a lo ­
n ą  ogn iem . S zn u ry , ka m ie n n e  po d p o ry  i  w zm oc­
n ie n ia  S z o -P ir  p rz y g o to w a ł za wczasu. W szystko  
je s t  d o k ła d n ie  ob liczone. I  gdy środek rozpa lone j 
s k a ły  zosta ł oczyszczony od p łonących  k rza kó w , 
S z o -P ir  n a ka za ł w szy s tk im  odejść i  w y p c h n ą ł 
spod dolnego końca k o ry ta  p o d p ie ra ją cy  je  k a ­
m ień . B a c h tio r  c iągn ie  sznu r ob w ią za n y  dooko ła  
k o ry ta , k tó re , t ry s k a ją c  w odą, o dw raca  się pod 
ką te m  p ro s ty m  i  zaw isa  w  p o w ie trzu . S zo -P ir 
c h w y ta  sznur i  p o w o li opuszczając go, pomaga 
B a c h tio ro w i opuścić kon iec  k o ry ta  na kam ienną  
podporę.

Z  wiszącego nad rozpaloną ska łą  k o ry ta  z ry ­
w a  się wodospad, k tó ry  zn ika  w  trzeszczących 
ob łokach  p a ry . Szo-Pir z a k ryw a  rękam i tw arz 
i  odskaku je  w  bezpieczne m iejsce.

G dy wreszcie  para rozw ia ła  się, gdy woda za- 
[ gasiła  re sz tk i ogniska i  p o p łynę ła  po z im ne j ju ż  
i skale, w szyscy zobaczy li długą, krę tą  szczelinę, 
| k tó ra  p rzepo łow iła  skałę. Szo-Pir n ie  o m y lił się 
l w  sw ych obliczeniach. Szczelina u tw o rzy ła  s ię  w 
l skale pod samą w ieżą i  b y ła  dostatecznie szeroka, 
[ gdyż po łow a  ska ły  osunęła się pod w łasnym  cię- 
I żarem. I choć w ieża trzym a się jeszcze mocno, 

Szo-Pir rozumie, że p ierw szą część obm yślonego

przedsięw zięcia  wykonano z powodzeniem.
Z b liża  się ostatn i, na jw ażn ie jszy etap pracy. 

Szo-Pir i  B ach tio r schodzą nad rzekę. T u ta j nad 
przybrzeżnym  u rw isk iem , m iędzy kam ien iam i le ­
ży dziesięć dobrze wysuszonych dyń , nape łn io ­
nych  prochem. W łaśn ie  przez ten proch  Szo-Pir 
zap łoną ł n ie naw iśc ią  do jachbarsk iego  kupca 
M irzo-C hura , k tó ry  w ybra ł osied je  S jatang na 
m ie jsce handlu.

W  S jatangu, ta k  samo ja k  w  in n ych  obwodach 
górsk ich , m ieszkańcy nie znają hand lu  ryn ko w e ­
go. N ig d y  n ie  b y ło  tu ta j bazaru. W szystko , co 
potrzebne je s t mieszkańcom S jatangu, w y ra b ia ją  
sam i: odzież, narzędzia, naczyn ia  kuchenne
i  w szystko  inne. A  to, czego n ie  mogą zrob ić, 
muszą kupow ać u kupca. M irzo -C h u r o s ie d lił się 
w  S ja tangu osiem  la t temu i  n ie  b y ło  m ieszkań­
ca w ąw ozów , k tó ry  n ie  by łb y  jego  d łużn ik iem .

G dy b y ł po trzebny  proch, Szo-Pir chcąc n ie  
chcąc m us ia ł zw ró c ić  się do kupca. M irzo -C hur 
w z ią ł za ten  proch, opakowany w  p iękne  puszki 
z zagran icznym i e tyk ie tam i, dobrą  cenę. Ponie­
waż jednak Szo-Pir od dawna ju ż  n ie  m ia ł p ie ­
niędzy, m us ia ł, ja k  i  in n i m ieszkańcy  S ja tangu, 
Utć się d łu żn ik ie m  M irzo-Chura. Szo-Pir obiecał 

kupcow i p rocenty, które zam ierzał zapłacić w raz 
l sumą podstawową długu po nadejściu  do Sja­
tangu  p ie rw sze j ra d z ie ck ie j ka ra w a n y .

Szo-Pir p rzesypał proch z puszek do dużych

d yń  i  tego samego dnia, o św icie, pozos taw ił je 
nad rzeką.

Szo-Pir i  B ach tio r za b ra li dyn ie  i  pon ieś li je  do 
w ieży . Szo-Pir w k ła d a  dyn ie  w  szczelinę w z im ­
n e j skale, cz te ry  dyn ie  podsuwa pod w ieżę, do 
każde j dopasow uje lo n ty  ta k ie j d ługości, aby za­
palone jednocześnie, spow odow a ły  w ybuch  całe­
go prochu. Następnie każe w szys tk im  odejść i 
u k ryć  się za ska łam i.

Szo-Pir zapala zapałką p rzygo tow aną  g łow n ię  
nasyconą ole jem , pozw ala je j się rozpa lić  i  pod­
chodzi do sterczących ze szczeliny lon tów . Szyb­
ko podpala je , odrzuca na bok g ło w n ię  i  sto i 
nad żm ijo w a tym i p łom ykam i, pó łg łosem  ob licza­
ją c  sekundy.
S zn u ry  pa lą  się t r  zeszcząc lekko . S zo -P ir dośw iad 
czonym  spo jrzeniem  obrzuca ska lę  i  w ieżę, k tó ra  
za dw ie  i  p ó ł m in u ty  roz lec i s ię  w  gruzy. N ie 
śpieszy się. W ie , że gdy na m inu tę  przed w yb u ­
chem odbiegnie, n ic  mu n ie  grozi. M ieszkańcy i 
wąwozów, k tó rz y  p o chow a li s ię  za ska łam i, są j 
n iespoko jn i. B ach tio r krzyczy :
—  S zo-P ir!... H e j!... P rędze j. S zo -P ir!

A le  on uparcie  s to i n ie ruchom o i  z poczuciem 1 
pewności s ieb ie  od licza  sekundy. Spogląda na wą j 
w óz pom iędzy w ieżą a naw isem  skalnym . Z  w zno | 
szących się nad wąwozem  żlebów  p łyn ą  w ąsk ie  i 
s tru m yk i. I  tu ta j oszołom iony Szo-Pir u jrza ł w . j 
szczelin ie  za w yszczerb ionym i kraw ędziam i w ie - ( 
ży  d w o je  czarnych, b ys tro  obserw u jących  go i 
oczek.

śm iechnie się serdecznie 
sam zaczyna ruszać, w  lewo, to 
praw o.

P U B L IC Z N O Ś Ć  szezecińska 
nie m a  rów nych sobie Szeze- 
t in ia c y  m a ją  swych u lu b ie ń ­
ców, k tó ry c h  dop ingu ją  szcze­
gó ln ie  gorąco. W ys ta rc z y ł<■ “ b 
serwować w  p ie rw szym  dn iu

szczecińskiego tu rn ie ju  poje­
dynek s ta rsze j generac-ii —■ 
C H Y T R O W S K IE G O  z m ło­
d z iu tk im  W A W R Z Y Ń rZ A  - 
K I  E M . P ra w ie  wszyscy w idzo­
w ie  w span ia le  dop ingow a li ju ­
n io ra . D op ing  pom ógł ; IFa- 
wrzyńczafc w y g ra ł d rug iego  se 
ta  6 :3.

Ponieważ sam dop ing  jednak  
nie w ys ta rczy  do w y g ra n ia  
zwyciężyła  ru ty n a  i  C h y tro w ­
s k i w y g ra ł 6 : t , .S :6 ,  6:3.

( ra k )

Redakcja — Szczecin, p i Hołdu 
Pruskiego 8. I p tr. T e le fony: se­
k re ta ria t 44.97 sekretarz odpow ie­
dz ia lny  24-28, dz ia ł m ie jsk i 62.64, 
dz ia ł korespondentów  terenow ych 
44-97. dz ła ł sportow y 44-66. „Sy­
g n a ły " 44.40. -ed nocna (po godz. 
20) 25-14. dalekopis 66-56. Rod. 
naczelny p rz y jm u je  w godz. 12— 
13, sekre tarz  w g. 11—13 Nie zamó 
wionyeh rękopisów nie zwraca się. 
Ogłoszenia p l Hoidu Pruskiego 8. 
I p tr. Zam ów ienia I w p ła ty  na 
prenum era tę  (4 z ł "iO gr miesięcz­
n ie ) p rz y jm u ją  w srys lk ie urzędy 
pocztowp I listonosze


